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POSIEDZENIE PREZTOWM ZW ZMS
4 lipca br. odbyło się w naszym przedsiębiorstwie wyjazdo­

we posiedzenie Prezydium Zarządu Wojewódzkiego ZMS, 
któremu przewodniczył przewodniczący ZW, członek Zarządu 
Głównego ZMS — tow. Kazimierz Znamirowski. W posiedze­
niu oprócz stałych członków Prezydium, udział wziął prze­
wodniczący ZD tow. Tadeusz Seweryn, I sekretarz KZ PZPR 
tow. Adam Jędrusik, dyr. naczelny inż. Eugeniusz Więcek 
oraz aktyw społeczno-polityczny przedsiębiorstwa.

Prezydium dokonało oceny działalności naszej zakładowej 
organizacji ZMS Na podstawie przedstawionych materiałów 
opracowanych przez specjalną Komisję ZW oraz w wyniku 
odbytej dyskusji, członkowie Prezydium wysoko ocenili do­
tychczasową działalność ZMS w naszym Przedsiębiorstwie. 
Dowodem uznania za tę działalność jest podjęta Uchwała 
Prezydium, przyznająca naszej Zakładowej Organizacji ZMS 
najwyższe wyróżnienie, jakim jest prawo posiadania własne­
go sztandaru. Uroczystość nadania sztandaru, wręczenie od­
znaczeń i dyplomów zasłużonym działaczom odbyła się 13 
lipca 1974 r. w sali Klubu K-ole..jarza» — (A. T.)

Nasz delegat |
na ZLOT MŁODZIEŻY |

Towarzyszka Ewa Osad. 
X,-nik jest pracownikiem fi- 
A zycznym Wydziału Eks- 
% Ploatacyjnego Autobuso- 
K w^go Czyżyny, pracuje w 

MPK od 1970 r.
Jest członkiem ZMS od 

K lutego 1971 rznana jest 
jako dobra aktywistka, u-

g miejąca organizować pracę 
K koła. W obecnej chwili peł- 

ni funkcję wiceprzewodni- 
czącOj koła, będąc jedno-

& cześnie członkiem Prezy. 
g dium ZZ ZMS.
% W poprzedniej kadencji 
V* 'była członkiem Plenum 
K Zarządu Dzielnicowego 
X ZMS. W roku bieżącym zo- 

stała przyjęta w poczet 
iczłonków PZPR. Jako do- 
bra aktywistka ZMS oraz 

» }dobry i sumienny pracow- 
\nik, była szereg razy wy- 
iróźniana i nagradzana, cie- 
\szy się też zaufaniem kg-

% ftegóio i koleżanek.
g ^Będąc aktywistką, jedno-

ź

cześnie podnosi swoje kwa- A 
lifikacje uczęszczając do 
ceum ogólnokształcącego. ‘Ą

Lipcowe ogólnopolskie 
zloty młodzieży stały sięj® 
już tradycją. Tegoroczny, 
czwarty z kolei, odbył się,j&, 
w Warszawie w dniach oć&ja 
19 do 23 lipca.

Był to zlot szczegól-% 
ny, jako że jego termin ® 
zbiega się z jubileuszem X 
XXX-lecia Polski Ludowej. S

W całym kraju odbywały^ 
się obecnie zloty powiata-ia 
we i miejskie sumujące do-£ 
konania młodych i wybie ń 
rające delegatów na wyjazd k 
do Warszawy. W naszym& 
mieście w dniu 17 czerwca & 
odbył się zlot młodzieży 
śródmiejskiej dzielnicy Kra\j 
kowa.

Naszą młodzież reprezen-j, 
towało dwóch delegatów^ 
wybranych przez Prezy-j 
dium ZZ ZMS, spośród 
kandydatów przedstawia- 
nych przez poszczególne K 
koła ZMS. Byli to kol. JE-i£. 
RZY Kł,C)S — przewodni-j 
czący Zarządu Zakłada-j 
wego ZM.S oraz kol. EWA® 
OSADNIK — wiceprzewo-% 
dnicząca TU koła ZMS w^ 
Zajezdni AutobusmaejjA 
„Czyżyny”.

Na śródmiejskim złociej 
wybrano 15 delegatów, któ-Sg 
rzy reprezentowali mło-x 
dzież^naszej dzielnicy.

Wśród wybranych dele-^ 
gatów znalazła się również j 
nasza koleżanka Ewa 
sadnik, która wchodziła u& 
skład 216-osobowej dele-xS 
gacji województwa kra-j^ 
kowskiego.

rawidłowa działalność 
grup partyjnych ma 
zasadniczy wpływ za­
równo 
tyjną 
nież

produkcyjną 
pracowników. Toteż Egzeku­
tywa i Sekretariat KZ PZPR 
wiele miejsca w swej co­
dziennej działalności poświę­
ca pomocy i instruktażowi w 
prawidłowej działalności tego 
podstawowego ogniwa partyj­
nego, które często napotyka 
na wiele trudności wynika­
jących przede wszystkim z 
charakteru pracy grupowych, 
pracy w systemie zmianowym 
i rozproszenia członków gru­
py po terenie prawie całego 
miasta Krakowa.

Wstępnej ocenie pracy tych 
grup poświęcone było posie­
dzenie Egzekutywy KZ PZPR 
w dniu 6 czerwca. W wyni­
ku przedstawionej przez do­
konujący oceny zespół infor­
macji oraz odbytej dyskusji, 
większość grup pracuje pra­
widłowo, niemniej, jak stwie­
rdzili członkowie Egzekutywy, 
sekretarze OOP winni więcej 
czasu i uwagi poświęcić po­
mocy i kontroli działalności 
grup partyjnych na swoim 

i terenie. Na tymże samym po­
siedzeniu członkowie Egzeku­
tywy wysłuchali informacji 
kierownictwa Wydziału Zao­
patrzenia Pracowniczego o 
przygotowaniu akcji wczaso­
wej, kolonijnej i obozowej w 
(naszym przedsiębiorstwie.

W br. załoga naszego za­
kładu wypoczywać będzie w 
naszym Ośrodku Wczasowo- 
Szkoleniowym w Osieczanach, 
w kwaterach 
Świnoujściu, 
nad Morzem 
garii oraz 
miejscowości 
w NRD.

W tym roku po raz pierw­
szy wszystkie zgłoszone na 
kolonie dzieci naszych praco- 
ników będą mogły spędzić 
wakacje w obiektach w Do-

prywatnych w 
pod namiotami 

Czarnym w Buł- 
w malowniczej 

Kurort Rathen

J. K.

brej i Jastrzębi Górnej, a akceptacji przez 
ponadto w ramach wymiany 
z MZK Drezno, 
grupa 
wypoczywać będzie w miej­
scowości Saubsdorf w NRD.

Młodzież harcerska oraz 
uczniowie naszej szkoły za­
wodowej na przełomie lipca i 
sierpnia wyjadą na obóz pod 
namiotami do Baligrodu w 
pów. bieszczadzkim. Młodzież 
zetemesowska uczestniczyć 
będzie w kilku obozach orga­
nizowanych przez ZD ZMS 
„Śródmieście” oraz WRZZ. 
Ponadto 20-osobowa grupa 
naszej młodzieży spędzi 2 ty­
godnie na obozie w miejsco­
wości Altenkirchen nad Mo­
rzem Bałtyckim w NRD.

KZ PZPR.
3) Zobowiązuje 

ostatecznego
Prac. Analiz Społecz- 
części dotyczącej ilości 
i wniosków dowolnych 
odpowiedzi na pytanie

W dniu 28 czerwca br. o- 
bradowało Plenum KZ PZPR, 
którego głównym tematem 
było omówienie materiałów i 
wyników anonimowego bada­
nia ankietowego przeprowa­
dzonego wśród naszej załogi 
na temat „Przedsiębiorstwo w 
oczach pracownika”. Plenum 
po zapoznaniu się z wynika­
mi badań oraz wnioskami ze­
społu opracowującego wyni­
ki, podjęło następującą uch­
wałę:

1) Zatwierdza opracowanie 
końcowe wyników badania 
sporządzone przez zespół i zo­
bowiązuje egzekutywę KZ 
PZPR, Zarząd Zakładowy 
ZMS, Radę Robotniczą i Radę 
Zakładową do szczegółowego 
przeanalizowania wyników 
przeprowadzonego badania o- 
raz realizacji wniosków doty­
czących wymienionych orga­
nizacji),

2) Zobowiązuje Dyrekcję do 
rozpracowania przez fachową 
komórkę (Prac. Analiz Spo­
łecznych) wniosków dotyczą­
cych działalności administra­
cyjno-gospodarczej przedsię­
biorstwa i do skierowania 
wynikających z tego zleceń 
do odpowiednich komórek or­
ganizacyjnych po uprzedniej

Czesław Baran
S Podjął pracę w naszym-% 
* przedsiębiorstwie w pierw-tg, 
żJ-szych latach po wyzwolę-^ 
~'niu (w 1946 r.) jako mato- “ 
itrowy. Jego 28-letni doro-“ 

bek zawodowy — to cząst-iS 
•2ka dzisiejszej silnej i pręż-:t 
~'nej socjalistycznej Ojczyz-* 
Ti ny. W rozmowie z kierów- S 
S<nictwem i pracownikami^ 
«WET „Podgórze” stale po-»~ 
Uwtarzały się stwierdzenia: ^ 
'-„To bardzo sumienny i-g 
“Zdyscyplinowany pracow-ig 
znik. wspnaiały kolega,.™, 
•Stwzór do naśladowania”.
S‘ Nie zabrakło nigdy kol.,%. 
“Barana przy realizacji po-:: 
Zdejmowanych przez Wy-“ 
Zadział czynów produkcyj-}% 
“nych i społecznych. Prze-~ 
Oglądając udostępnioną namfS 
“./kartotekę osobową z sa-feS 
“tysfakcją musimy stwier-g 
Sadzić, że nie spotkaliśmy w& 
“'niej żadnych kar, nato-iż- 
“miast wiele w niej pochwał#* 
Bi wyróżnień za sumienną'^ 

zaangażowaną pracę za-§ 
-Zawodową i społeczną

przez 
nych 
uwag 
(ilości 
nr 8).

4) Zobowiązuje Dyrekcję do 
ostatecznego opracowania 
skrótowej informacji dotyczą­
cej wyników przeprowadzo­
nego badania.

5) W celu zapoznania zało­
gi z wynikami badania na­
leży:

— rozesłać w/w skrótowe 
informacje do wszystkich ko­
mórek organizacyjnych w 
przedsiębiorstwie,

— omówić wyniki badania 
w audycjach radiowęzła,

— omówić wyniki badania 
ze szczególnym uwzględnie­
niem wyników 
zainteresowanych 
na najbliższych 
OOP, kół ZMS i 
wytwórczych oraz na specjal­
nie zorganizowanej naradzie 
dla pracowników komórek 
zarządu przedsiębiorstwa.

6) Zobowiązuje się Dyrek­
cję do uwzględnienia w co­
rocznych programach badań, 
prowadzonych przez Prac. A- 
naliz Społecznych zagadnień 
wynikających z przeprowa­
dzonego badania ankietowego 
po uprzedniej konsultacji z ... _ 
KZ i pozostałymi czynnikami konduktor rewizyjny}*
społeczno-politycznymi. ‘Su obecnie na stanowisku^* 

^'referenta d/s eksploataJs 
tfcyjnych. Wśród załogi zna-* 
2 .. ' j sumienny jS
“ zdyscyplinowany i zaanga-ł* 
SŚ Żowany pracownik. Ciesz$% 
Zgsię dużą sympatią i uzna-}?; 
S niem wśród młodzieży, 
S. czego dowodem jest m. inis 
« wybranie jej przewodniczą- . 
£ cą II Koła ZMS. Jest kan-Ęj 
: dydatem PZPR.
2! Wiele czasu poświęcaj 
" problemom adaptacji młoJ!*

dotyczących 
jednostek 

zebraniach 
napadach a

U2

Z.oria Sierpniak
Pracuje w WET „Podgó- 

>ze” od 1970 r., początkowe/

W dniu 11 czerwca br. od­
była się kolejna Konferencja 
Samorządu Robotniczego w 
naszym przedsiębiorstwie, w 
której m. in. udział w,zięli 
tow. tow.: Fabisiak — przed­
stawiciel ZG ZZ PGKiT i Mo­
lenda — przedstawiciel WRiZ, 
Kalcciński — kierownik Od­
działu ZG naszego ZZ oraz 
Musielewicz — z-ca dyr. Zje­
dnoczenia d/s ekonomicznych.

Jak wiadomo, z dniem 1 
kwietnia br. zgodnie z decy­
zjami rządowymi cała załoga 
naszego przedsiębiorstwa ob­
jęta została regulacją płac. 
Ocena przebiegu wdrażania i 
wyników ekonomiczno-spo­
łecznych nowych zasad wy­
nagradzania na podstawie da­
nych za kwiecień — to jeden 
z tematów, nad którym deba­
towali członkowie KSR.

Ze strony kierownictwa po­
lityczno-społecznego i dyrek- 
teji podjęte zostały wszelkie 
/niezbędne środki i przedsię-

wzięcia, mające na celu wy­
jaśnienie całej załodze zasad 
dotyczących regulacji płac. 
Pełna rzetelność i jawność 
informacji — taki był gene­
ralny cel jaki przyświecał 
przygotowaniom do wprowa­
dzenia w 
realizacji 
cowych. 
członków 
nięty.

Drugim tematem obrad KSR 
była działalność Rady Robo­
tniczej w roku 1973 (na te­
mat ten piszemy w odrębnym 
artykule).

Miłym 
mentem 
wręczenie 
ka kilkunastu nsazym praco­
wnikom Odznaki „Zasłużone­
go Pracownika Gospodarki 
Terenowej i Ochrony Środo­
wiska”, 
czysław 
Janik, 
Michał

życie i praktycznej 
nowych zasad pła- 
Cel ten, zdaniem 
KSR, został osiąg-

i uroczystym mo- 
Konferencji było 
przez tow. Fabisia-

które otrzymali: Mie-
Czarnecki, Stanisław 

Alojzy Klimaszewski, 
Lechowicz, Stanisław

We wszystkich OOP powo- na jest jako 
lane zostały zespoły przepro- 
wadzające rozmowy z człon­
kami partii przed wymianą 
legitymacji partyjnych. W 
skład zespołów weszli najak­
tywniejsi, najbardziej zasłu­
żeni działacze partyjni, cie­
szący się wśród członków 
PZPR dużym szacunkiem i a- 
utorytetem. Rozmowy prze­
biegają sprawnie, zgodnie z \ . -------- ----
przyjętymi przez zespoły har- ' ? pego pokoleniaw naszym:, 
monogramami prac. (A. T.) przedsiębiorstwie. Inicjatoits 

^j/wielu czynów społecznycli» 
Sti produkcyjnych. Prową-’^ 
ijjdzone przez nią Koło ZM® 
S wykazuje dużą aktywność, 
^'społeczno-polityczną. 'Jesłff 
^/uznawane jako jedno 
Sś.naiPr<lżniej działających 
gjnaszym przedsiębiorstwie^KSki

Mikulski, Stanisław Miś, Sta- s; 
nisław Piszczek, Jan Paszow-B 
ski, Józef Przybyło, Maria i: 
Tułacz, Stanisław Urban. 
Wszystkim odznaczonym ser- 
decznie gratulujemy. i®

Dyrektor naczelny, tow. Eu- .2 
geniusz Więcek, dokonał pod-®; 
sumowania dorocznego kon-“ 
kursu pod hasłem ~ ' 
stości do g 
wręczył zwycięzcom dyplomy £j scyplinowana uczynna pra£| 
i nagrody, które otrzymali: za 2 
I miejsce — WET „Nowa ™ 
Huta” — nagroda w wys. 8 S 
tys. zł; za II miejsce — WEA ~ 
„Bieńczyce'

Anna Sikora
Konduktor rewizyjny 

Pracuje w WET „Podgórze^asłem „Od czy- 2 Pracuje w WET „Podgórze' 
gospodarności” i 2 3cZ 1951 r. Sumienna, zdy-

—1 „ -- cm inTiirt on on n it
cownica. 
komisji 
ORZw. 
święcą 

nagroda w :-r • chorych __________
wys. 6 tys. zł; za III miejsce g domach i szpitalach.
— WET „Podgórze” — nagro- Si obojętne jej są troski i kłoJi 
da w wys. ^4 tys. zł; czwarte-i poty pracowników,- którĄ 
miejsce zajął WEA „Czyży- zawsze stara się rozwiązyi, 
ny”, a ponadto na wyróżnię-g wa<;. Za swą uczynność' l 
nie zasługują: Wydział Tak- koleżeńskość zyskała sobid 
sówek oraz Wydaał Remon-^duże uznanie wśród całei 
towo Produkcyjny Z. K. wydziałUi

(A. "

Jest członkien& 
socjalno-by toweji 

Wiele godzin po-ff 
na odwiedzani^, 
pracowników ?4£
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Władysław Slazyk
\ Jest w chwili obecnej 
; motorniczym o najdłuż- 
■ szym stażu pracy w WET 
\ „Podgórze” (od 1939 r.) Jak 
mówią pracownicy, kol. 
Slazyk „to żywa historia 
Polski Ludowej — dzięki 
takim jak on zbudowaliś­
my piękną i bogatą Ojczyz­
nę”. W pierwszych dniach 
po wyzwoleniu z wielkim 
zapałem i entuzjazmem, nie 
szczędząc sił, przystąpił do 
odbudowy komunikacji w 
naszym mieście. Dziś po 35 
latach pracy jest godnym 
do naśladowania wzorem 
patriotyzmu i umiłowania 
Ojczyzny, wzorem sumien­
nego, przywiązanego do 
swego zawodu i przedsię­
biorstwa pracownikiem.

W ciągu swej pracy wy­
szkolił całe zastępy motor­
niczych, umiejętnie wpaja- 
clnego zawodu.

S
E i I

Jozef Pater
S Ślusarz taboru szynowe- “ 
“ go, pracuje w naszym S 
5 przedsiębiorstwie od 1958 r.?, 
~ Pełni obecnie funkcję wio- ~ 
“ dącego brygadzisty zmiany » 
5 nocnej. Jest sumiennym s 
S pracownikiem i dobrym fa- S 
- chowcem. Swą wiedzę za- “ 
3 wodową chętnie w umie- “ 
™ jętny sposób przekazuje S 
S młodszym pracownikom, s 
2 Koleżeńskość, umiejętność S 
“ kierowania kolektywem w S 
“ pracy sprawiła, że posiada “ 
S duży autorytet wśród pod- ~ 
S władnych i przełożonych. S 
3 Jest inicjatorem wielu - 
~ cennych przedsięwzięć spo- S 
S łecznych w wydziale. W “ 
~ kartotece osobowej ani jed- - 
- nej kary — wiele natomiast 2 
S pochwał i wyróżnię A za ” 
“ godną naśladownictwa pra- S 
Z cę zawodową i społeczną. 3

£

iii®®
ś
S 
=

= Tadeusz Nowak
Ślusarz taboru szynowe­

go — zatrudniony w na­
szym przedsiębiorstwie ad. 

g 1941 roku. Obecnie pełni 
“ funkcję wiodącego bryga- 
Z dziś ty na zmianie dziennej 
“w WET „Podgórze”. Jest o- 
-tfiarnym i oddanym przed- 
X siębiorstwu pracownikiem, 
- doskonałym fachowcem. 
S Przez 33 lata pracy wycho- 
S wał i wyuczył wielu mło- 
~°dych pracowników zawodu 
3 ślusarza. Służy zawsze 
5 wszystkim podopiecznym 
jS dobrą radą fachową, przez 
“ có zyskał duży autorytet 
“ wśród pracowników. Jego 
S praca to również cząstka 
5 dzisiejszej Ludowej Ojczyz- 
S ny. To również żywa hi- 
3 storia i wzór patriotycznej 
™ postawy.
” Tow. Nowak jest obecnie; 
3 członkiem Egzekutywy II; 
i OOP, grupowym party j- : 
" nym. Umiejętność pogodzę- j 

sumiennej pracy za-!
-sodowej z aktywną dzia-1 

“ lotnością społeczną sprawi- ; 
2 ła, że w kartotece znajdu- I 
“ jemy wiele pochwał i wy- ; 
~ różnieA.

ODZNACZENIA
W dniu 11 maja br. w 

Urzędzie Miasta Krakowa 
z okazji dorocznego święta 
pracowników gospodarki 
komunalnej odbyło się 
spotkanie przedstawicieli 
tej gałęzi gospodarki z 
prezydentem miasta Kra­
kowa tow. Jerzym Pękalą, 
w czasie którego m. in. 
wręczono wielu spośród 
nich wysokie odznaczenia 
państwowe i związkowe.

Z naszego przedsiębior­
stwa odznaczeni zostali: 
Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski: 
tow. Stanisław Czajkow­
ski — z-ca dyr. d/s zabez­
pieczenia komunikacji oraz 
tow. Józef Gancarczyk.

Brązowym Krzyżem Za- 
sługi: tow. Józef Stręk —

II sekretarz KZ PZPR, 
tow. Antoni Goc — asy­
stent dyrektora naczelne­
go.

Odznaką „Zasłużonego 
Pracownika Gospodarki 
Terenowej i Ochrony Śro­
dowiska” tow. tow.: Kazi­
mierz Cybulski, Henryk 
Czajkowski, Stanisław 
Czajkowski, Jan Domaga­
ła, Marian Dudek, Tadeusz 
Gad, Mikołaj Gołda, Sta­
nisław Gródecki, Marian 
Hajdasz, Jan Janas, Ma­
rian Kalinowski, Franci­
szek Karaś, Jan Machno, 
Edward Mastalski, Julian 
Mazgaj, Stanisław Mazu­
rek, Stefan Nieć, Ludwik 
Ostroga, Tadeusz Paster­
nak, Marian Per, Włady­
sław Płonka, Adam Pięta,

Edward Pikulski, Józef 
Puchała, Stanisław Raczek. 
Roman Seweryn, Anna 
Sęk, Kazimierz Śliwiński, 
Józef Sokół, Kazimierz 
Stefański, Józef Stręk, 
Stanisław Szewczyk, Józef 
Szczygieł, Eugeniusz Szo­
pa, Władysław Urbanik, 
Eugeniusz Więcek, Zofia 
Wojdyło, Stanisław Zio­
mek, Tadeusz Żarski.

Odznaką „Zasłużonego 
Przodownika Pracy Socja­
listycznej” tow. tow.: Woj­
ciech Cenda, Marian Du­
dek, Stanisław Kowalski, 
Jan Mctyczyński, Jan Na- 
chel, Stefan Staniewski, 
Stanisława Stasik, Włady­
sław Zając, Stanisław Zio­
mek.

Odznaką „Zasłużonego 
Racjonalizatora Produkcji” 
tow. tow.: Józef Kuraś, 
i Józef Porębski.

(A. T.)

Konferencja Samorządu Robotniczego MPK podjęła uch­
wałę o powołaniu Komitetu Organizacyjnego i Komitetu 
Wykonawczego obchodów 100-lecia komunikacji miejskie; 
w Krakowie. KSR zaleciła również dyrekcji przedsiębior­
stwa powołanie komitetu honorowego i zatwierdziła pro­
gram uroczystości i obchodów 100-lecia.

W dniu 6 maja br. odbyło się spotkanie przedstawicieli 
dyrekcji MPK i Komitetu Organizacyjnego z prezydentem 
miasta Krakowa Jerzym Pękalą, w czasie którego poinfor­
mowano prezydenta o pracach przygotowawczych i proble­
mach z tym związanych.

JUBILEUSZOWE SPOTKANIA
Równocześnie wysunięto sugestię, by na organizowanym 

z tej okazji międzynarodowym sympozjum na tematy ko­
munikacji miejskiej prezydent wygłosił referat o historii 
komunikacji miejskiej w Krakowie.

W dniu 8 maja odbyło się spotkanie przedstawicieli dyrek­
cji i Komitetu Organizacyjnego z I sekretarzem KW PZPR 
w Krakowie, Józefem Klasą.

W trakcie tego spotkania zapoznano I sekretarza KW 
PZPR z programem obchodów oraz przebiegiem prac przy­
gotowawczych. Wysunięto również konkretne propozycje w 
sprawie składu komitetu honorowego.

Prezydent miasta Krakowa zaakceptował przewidywa­
ny program imprez i uroczystości, a I sekretarz KW PZPR 
zadeklarował w imieniu Komitetu Wojewódzkiego Partii 
pomoc i poparcie dla organizatorów obchodów jubileuszo­
wych. (A. L.)

de wszystkim chodzi o prze­
konstruowanie zajezdni z czo­
łowej, jak dotychczas, na 
przelotową. Prace zaawanso­
wane są już w 30 proc., a 
całkowite ich zakończenie 
przewiduje się na rok 1976. 
Taka modernizacja zajezdni 
pozwoli na wyeliminowanie 
ziazdów tyłem, które są cza­
sochłonne i niebezpieczne, 
zagrażając bezpieczeństwu 
ruchu ulicznego. Moderniza­
cja ta pozwoli także na lep­
szą organizację pracy zaple­
cza technicznego. Powstanie 
przy tym więcej torów posto­
jowych na placu.

Załoga wykonując 
wo swoje normalne 
znajduje również czas
gię na rozliczne prace spo­
łeczne. Na rok 1974 podjęto

W
ydział Eksploata­
cyjny Tramwajo­
wy w Podgórzu u- 
ważany jest za 
przodujący wy­
dział przedsiębior­

stwa. Chcąc wejrzeć w we­
wnętrzny mechanizm spraw i 
stosunków, które sprawiają 
ten wynik, skierowaliśmy 
tym razem tam nasze kroki. 
Tym bardziej, że w XXX-leciu 
Polski Ludowej chcemy poka­
zywać zespoły ludzkie i insty­
tucje, które w dorobku tego o- 
kresu wyraźnie zaznaczyły 
swój wkład. A takim właśnie 
zespołem jest niewątpliwie za­
łoga WET Podgórze.

Zajezdnia aktualnie posiada 
208 jednostek tramwajowych, 
z czego 183 znajduje się w 
codziennym ruchu. Wyjeżdża­
jące stąd wozy obsługują 11 
linii tramwajowych i to 
śródmiejskich, a więc tych, na 
których warunki pracy są 
najtrudniejsze, ze względu na 
nasilenie ruchu ulicznego.

Warto przytoczyć cyfrę po­
zornie astronomiczną, która 
dla załogi jest cyfrą zwyczaj- 

g ną. Otóż wozy tramwajowe 
S WET Podgórze każdego mie- 
■S siąca przejeżdżają ok. 15 min 
3 km. Oczywiście na fakt ich 
~ gotowości technicznej do 
S przebywania tak olbrzymich 
S tras składa się nie tylko wy- 
3 siłek pracowników ruchu, ale 
S także praca personelu zaple­

cza technicznego.
Ekwiwalentem za ten duży 

wysiłek była m. in. niedaw­
na regulacja 
jej motorowi 
bez godzin 
633 zł, a z _ 
liczbowymi 800—1000 zł.

Ocena pracy wydziału zasa­
dniczo zamyka się w czterech 
podstawowych wskaźnikach. 
A oto wyniki za I półrocze 
bieżącego roku: gotowość 
techniczna — 102,93 proc., 
wykorzystanie taboru — 
104,01 proc., wozokilometry 
100,20 proc. (tj. 14.127 tys. 
km), częstotliwość zjazdu z 
trasy wskutek awarii obniżo­
no o 11 proc.

WET Podgórze znajduje się
w trakcie modernizacji. Prze- o wynikach każdej działalno-

płac. W wyniku 
zyskali średnio 

nadliczbowych 
godzinami nad-

wzoro- 
zadania 
i ener-

ści decydują ludzie, ich sto­
sunek do pracy, ich wzajem­
ne stosunki między sobą w 
procesie pracy. Nie umiejsza 
to w niczym znaczenia czyn­
nika rzeczowego w postaci 
narzędzi pracy, które jednak 
są zawsze podporządkowane 
ludzkiej myśli i woli działa­
nia.

Załoga Podgórza stanowi 
zespół szczególny w skali 
całego przedsiębiorstwa i dla­
tego zasługujący na szczegól­
ną uwagę. Otóż 70 jej pro­
cent stanowią ludzie zatrud­
nieni w MPK od 15 do 30 lat. 
Są to ludzie, którzy dosko­
nale znają swą pracę, doszli 
do daleko posuniętej specja­
lizacji w zawodzie, dla któ­
rych zakład pracy jest dru­
gim domem. To właśnie taki

Wszystkie ważne decyzje są 
konsultowane i podejmowane 
wspólnie Stwarza to dobry 
klimat wśród załogi. Bo też 
wszystko co istotne z punktu 
widzenia pracy i sytuacji 
pracujących jest decydowane 
przy ich współudziale. Liczą­
ca 54 członków i 8 kandyda­
tów organizacja partyjna jest 
rzeczywistym współgospoda­
rzem wydziału i potrafiła wy­
pracować sobie autentyczny 
autorytet wśród załogi. Na 
jej autorytet złożyła się suma 
postaw jej członków, 
jętność podejmowania traf­
nych decyzji i odpowiedzi po 
stronie spraw słusznych.

Załoga żyje nie tylko spra­
wami produkcji. Potrafiono 
zrobić właściwy użytek z ra­
diowęzła wydziałowego, który

Oni przodują
zobowiązanie wykonania czy­
nów społecznych o 
wartości 110 tys. zł. 
pierwszym półroczu 
go roku wykonane 
czyny o wartości 107 
Pozwala to sądzić, 
skali całego obecnego 
wartość wykonanych czynów 
zostanie znacznie przekroczo­
na w stosunku do wielkości 
zaplanowanej.

Między innymi pracownicy 
WET Podgórze przepracowali 
w czynie społecznym 2 dni 

torowiska 
ulicy Dłu-

ogólnej 
Już w 

bieżące- 
zostały 
tys. zł.
że w 

roku

przy remoncie 
tramwajowego w 
giej.

Przykład WET
dobitnie potwierdza prawdę, 
że w ostatecznym rachunku

Podgórze

żywy przykład adaptacji i 
stabilizacji zawodowej, który 
w skali powszechnej jest nie­
zbędnym warunkiem funkcjo­
nowania społeczeństwa prze­
mysłowego. Kapitał wielolet­
niego doświadczenia, wyso­
kiego poczucia odpowiedzial­
ności i godności zawodowej 
tej starej fachowej kadry jest 
niewątpliwie decydującym 
czynnikiem osiąganych tu wy­
ników.

A stosunki międzyludzkie?
Tu się o nich nie mówi, 

tylko realizuje tak, by stwa­
rzały warunki życzliwości i 
współdziałania w pracy. Na 
linii kierownictwo ' admini­
stracyjne — kierownictwo 
społeczno-polityczne 
stały kontakt.

istnieje

■■U "■ optso

'SJ ■ i'.-.?.-<!>’<■.■<■! 'óhsiltwift:

jest środkiem łączności mię­
dzy kierownictwem, a załogą. 
Wydział zajmuje pierwsze 
miejsce w skali przedsiębior­
stwa w zakresie propagandy 
wizualnej. Gazetki ścienne są 
i estetyczne i podejmują waż­
ną, aktualną problematykę.

Działał komitet obchodów 
XXX-lecia PRL, który przy­
gotowuje akcje nie tylko wy­
działowe, ale i takie, które 
będą mieć wydźwięk pow­
szechny. Tramwaj XXX-lecia, 
z wielkim nakładem starań 
tu przygotowywany, jeździł po 
ulicach naszego miasta.

Na wydziale działa zespół 
adaptacyjny. We wszystkich 
przypadkach konfliktowych z 
ludźmi, zespół ten wdraża in-.

terwencję. Chodzi tu głównie 
o pracowników młodych wie­
kiem i stażem pracy. Celem 
pracy zespołu jest likwidacja 
sytuacji konfliktowych, wy­
czerpania wszelkich możliwo­
ści pozytywnego wpływu na 
człowieka. Starania te często 
przynoszą efekty. Niejeden co 
chciał odejść zostaje, nieje­
den, który pił, podpisuje zo­
bowiązanie, że przestanie i 
dotrzymuje danego słowa. 
Czasem ktoś, kto nie mógł 
pogodzić się z brygadzistą, 

umie- przeniesiony do innego zespo­
łu pracuje dobrze.

Kierownictwo administra­
cyjne i polityczne wydziału 
słusznie nie ufa w pełni pi­
semnym zarządzeniom, okól­
nikom itp. Woli żywy kon­
takt z ludźmi, który daje 
wszystkim poczucie współde­
cydowania, umożliwia wymia­
nę zdań. Dlatego regularnie, 
dwa razy w tygodniu przed 
wyjazdami rannymi, odbywa- . 
ja się krótkie odprawy, na 
których omawiane są najważ­
niejsze sprawy gospodarcze, 
społeczne i polityczne. Kie­
rownik wydziału Stanisław 
Mikulski i I sekretarz OOP . 
Jan Piotrowski słusznie do tej 
formy stałego kontaktu z za­
łogą przywiązują 
wagę.

I Najstarsi, którzy 
-------------» WET Podgórze od ------ --------  

to: Władysław Slazyk. Feliks w 
■Pamuła,• Tadeusz Cieślik, 
Mieczysław Wójcik, Antoni 
Krzyworzeka, Roman Beli- 
czyński, Władysław Zając, 
Tadeusz Nowak, Bolesław 
Czernek, Stanisław Dzidek, 
Jan Zgrych, Józef Panek, Jó­
zef Hajda. Są to motorowi, 
konduktorzy i pracownicy za­
plecza technicznego. Włady­
sława Klimas i Eugeniusz 
Fardek — pracownicy umy­
słowi, pracują już 30 lat.

Ażeby nie pominąć tych 
młodych, którzy szczególnie 
wyróżniają się aktywnością 
społeczno - zawodową, trzeba 
wymienić: Stanisława Gądka, 
Jana Piotrowskiego, Emilię 
Kłos, Wiesława Misiaka i Zo­
fię Sierpniak — aktywistkę 
ZMS.

ANDRZEJ LISOWSKI

zasadniczą

pracują w 
1939 roku

0 prawidłowy rozwój komunikacji
ez sprawnej komuni­
kacji trudno sobie 
wyobrazić prawidłowe 
życie miasta. Nie przy­
padkowo też — co 
szczególnie podkreślił

w swym wystąpieniu przewo­
dniczący Prezydium Rady Na­
rodowej m. Krakowa, II se­
kretarz KW PZPR — tow. 
Andrzej Czyż, drugie w tej 
kadencji wyjazdowe posie­
dzenie Prezydium odbyło się 
właśnie w naszym przedsię­
biorstwie, i w całości poświę­
cone było problemom komu­
nikacji masowej.

W posiedzeniu, które odby­
ło się 27. VI. 1974 r. oprócz 
stałych członków tego organu 
władzy miejskiej, udział wzię­
li: wiceprezydent m. Krako­
wa — tow. Jan Skiba, I se­
kretarz KZ PZPR — tow. A- 
dam Jędrusik, dyr. naczelny 
— tow. Eugeniusz Więcek o- 
raz aktyw polityczno-społecz­
ny naszego przedsiębiorstwa.

Jak stwierdzili członkowie 
Prezydium, od pewnego cza­
su daje się zauważyć znaczną 
poprawę w działalności na­
szego przedsiębiorstwa; chodzi

iiniiiniiiiiiiniiiniiiiiriiiiinŁ tu przede wszystkim o lepsze

funkcjonowanie komunikacji 
w mieście. Jest to zapewne 
wynikiem dobrej pracy i po­
stawy całej załogi, jak też 
szeregu śmiałych prawidło­
wych pociągnięć organizacyj­
nych, technicznych i ekono­
micznych dyrekcji.

Nie wszystko jednak jesz­
cze zostało zrobione. Bowiem 
w oparciu o wyniki ankiety 
przeprowadzonej wśród za­
kładów pracy instytucji oraz 
komitetów osiedlowych przez 
Komisję Gospodarki Kom. 
Komunikacji, łączności RN —■ 
można stwierdzić, że nadal 
jest sporo uwag, dotyczących 
niezgodnego z rozkładem jaz­
dy kursowania autobusów i 
pociągów tramwajowych, złej 
lokalizacji przystanków, 
szybkiej informacji o zakłóce­
niach w ruchu itp.

Warto przypomnieć, że w 
ubiegłym roku nasze tramwa­
je obsługiwały 24 linie, a 
tobusy kursowały na 59 
niach. Nie jest to mało, 
nie zaspokaja wszystkich 
niejących potrzeb.

Wielu użytkownikom
munikacji, a niejednokrotnie 
i nam samym wydaje się, że

au- 
li- 
ale 
ist-

ko-

zło leży w niedostatecznej i- 
lości taboru, że jego zwięk­
szenie przyniesie radykalną 
poprawę. Mają rację ci, co 
tak twierdzą, niemniej tabor 
to jeszcze nie wszystko. Rów­
nież ważną rolę odgrywa tu 
odpowiednie zaplecze tech­
niczne i socjalne. Na tym od­
cinku nie jest najlepiej. O- 
becnie przeciążone zajezdnie 
tramwajowe i autobusowe nie 
zapewniają należytych wa­
runków obsługi taboru.

Opracowany ostatnio plan 
rozwoju komunikacji w na­
szym mieście na lata 1976— 
1980 uzyskał aprobatę władz. 
Zanim jednak przystąpi się 
do przebudowy systemu ko­
munikacyjnego miasta, reali­
zować się będzie pewne istot­
ne jego elementy. W br. od­
dany zostanie do użytku zmo­
dernizowany _ odcinek toru 
tramwajowego do Borku Fa- 
łęckiego i równocześnie linia 
11 wydłużona zostanie do pę­
tli borkowskiej. O ile zamie­
rzenia planu dotyczące zwięk­
szenia dostaw taboru zostaną 
zrealizowane — poprawi się 
regularność komunikacji na 
wielu liniach. Uruchomione

zostaną nowe linie autobuso­
we pospieszne: „E” Bieńczyce 
— os. Podwawelskie; „F” 
Krzesławice — os. Podwawel­
skie. Rok 1975 przyniesie wy­
dłużenie obecnych linii tram­
wajowych o ok. 10 km — 
tramwaj dotrze do os. Mi- 
strzejowice, os. Widok, do ul. 
Nówozielnej, a w roku 1976 
przez ul. Brożka do Łagiew­
nik. Czerwone autobusy kur­
sować będą do Batowic, Opat- 
kowic, Libertowa, Sidziny, 
Bibie oraz do nowo budowa­
nych osiedli mieszkaniowych.

Jak już wcześniej wspom­
nieliśmy, zwiększenie ilości 
taboru nie rozwiązuje całko­
wicie problemu — toteż w 
parze . z tym zamierzeniem, 
prowadzone są i będą, prace 
nad rozbudową zaplecza tech­
nicznego w zajezdniach auto­
busowych w Bieńczycach i 
Czyżynach. Trwają prace nad 
przygotowaniem dokumenta­
cji dwóch nowych zajezdni 
autobusowych i jednej tram­
wajowej, które zamierza się 
zlokalizować na Woli Duchac- 
kiej, os. Azory oraz Prądniku 
Czerwonym.

W dalszym ciągu trwa roz-

budowa bazy tramwajowej 
przy ul. Rzemieślniczej, przy 
której ma stanąć również 
budynek socjalno-administra- 
cyjny, stołówka zakładowa, 
przychodnia lekarska itp. 
Całkowite zakończenie robót 
na tym wielkim placu budo­
wy planuje się w roku 1977. 
Prócz 'tego zbudowane zosta­
ną dworce autobusów miej­
skich z niezbędnym zaple­
czem socjalnym w Borku Fa- 
łęckim, Łagiewnikach oraz na 
Azorach.

Konieczną i zapewne nie­
cierpliwie oczekiwaną przez 
naszą załogę inwestycją jest 
planowana budowa sanato­
rium rehabilitacyjnego.

To tylko niektóre ze spraw 
przewijających się w czasie 
dyskusji na posiedzeniu RN 
m. Krakowa. Są to, jak 
stwierdził tow. A. Czyż i J. 
Skiba, problemy o tyle waż­
ne, iż niebawem przedsiębior-. 
stwo nasze będzie pełnić 
funkcje koordynatora przewo­
zów masowych w Krakowie.

Omówieniem zagadnień ko­
munikacji miejskiej zajmie się 
jedna z najbliższych sesji Rady 
Narodowej m. Krakowa., (A. T.)
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znajdujemy 
dowodów 

dokonanego 
wyboru — 

na jaką

K

Polska 
na my- 
zmienił 
jej bu-

aństwowość polska 
ma już przeszło 
1000 lat, lecz żadna 
choćby wieki trwa­
jąca epoka naszych 
dziejów, nie nagro­

madziła, i to za życia je­
dnego pokolenia, tylu, o za­
sadniczym znaczeniu, do­
niosłych i przełomowych 
zmian i wydarzeń, co mi­
jające właśnie 30 lat.

Były to lata śmiałe, bez 
precedensu w dotychczaso­
wej historii narodu i pań­
stwa polskiego.

Były to lata bezprzykład­
ne pod względem ładunku 
twórczych przeobrażeń spo­
łeczno-politycznych, gospo­
darczych i kulturalnych, 
przenikających do gruntu 
wszystkie dziedziny nasze­
go życia.

Po najstraszliwszej, naj­
bardziej niszczycielskiej z 
wojen, jakie zna ludzkość, 
były to najpierw lata dźwi­
gania niemal od podstaw 
bytu narodu w nowej stru­
kturze ustrojowo-politycz­
nej, a następnie, aż po 
dzień dzisiejszy, lata naro­
dzin socjalistycznej Polski, 
marszu ku nowoczesności, 

lata dynamicznych proce­
sów przebudowy i rozbudo­
wy, na bazie najwyższej 
techniki, potencjału gospo­
darczego kraju, podnosze­
nia stanu zamożności i kul­
tury całego społeczeństwa. 
Główną siłą motoryczną 
polskiej rewolucji społecz­
nej, tego zasadniczego 
zwrotu w dziejach narodu, 
była i jest klasa robotnicza 
w sojuszu z chłopstwem i 
pracującą inteligencją. Jej 
ideały i dążenia skierowa­
ne w nurt ruchu rewolu­
cyjnego odegrały, pod prze­
wodem PPR i PZPR, decy­
dującą rolę w dokonanym 
przełomie dziejowym i w 
walce o Polskę socjalistycz­
ną.

Nie ma dziś dziedziny ży­
cia, ani zakątka kraju, w 
którym nie 
nieodpartych 
słuszności tego 
przed 30 laty 
słuszności drogi 
wprowadzili naród polscy 
komuniści, wiążący jego 
losy i losy Polski z socja­
lizmem.

To właśnie socjalizm stał 
się źródłem wszelkich po­
zytywnych przemian w na­

szym życiu materialnym i 
duchowym. Polska osiągnę­
ła postęp, o którym po­
przednie pokolenia mogły 
tylko marzyć.

Byliśmy przed 30 laty 
krajem zniszczonym i zaco­
fanym. Dziś mamy nowo­
czesny przemysł i zajmuje­
my wśród najbardziej roz­
winiętych krajów świata 
10 miejsce pod względem 
globalnej produkcji prze­
mysłowej. Zlikwidowane 
zostały podstawowe plagi 
społeczne, będące udziałem 
Polski kapitalistycznej. Gdy 
zakończyła się wojna, w 
Polsce było 3 min analfa­
betów. Polska roku 1974 ma 
wykształcone społeczeń­
stwo, a program na nieda­
leką przyszłość zakłada ob­
jęcie obowiązkowym nau­
czaniem w szkołach śred­
nich całej młodzieży.

U progu XXX-lecia znacz­
ne połacie kraju i więk­
szość mieszkańców wsi e- 
gzystowały bez prądu elek­
trycznego. Dziś co trzecia 
zagroda chłopska korzysta 
z własnego telewizora. Po­
równania takie można by 
mnożyć.

Przekształceniu Polski w 

kraj o silnym i nowoczes­
nym potencjale wytwór­
czym — potężnym przemy­
śle rozwijającym się szyb­
ko, coraz wydajniejszym 
rolnictwie, rosnącym pozio­
mie nauki i techniki, praw­
dziwie powszechnej dostęp­
ności do dobrodziejstw cy­
wilizacji, nauki i kultury — 
torowała drogę głęboka 
przebudowa struktury spo­
łecznej, stosunków między­
ludzkich i całej świadomo­
ści narodu.

Stwierdzając, że 
zmieniła się, mamy 
śli także i to, że 
się człowiek pracy, 
downiczy i współgospodarz, 
świadomy twórca socjali­
stycznej przyszłości. Jest 
tak dlatego, ponieważ za­
dania gospodarcze łączymy 
ze społecznymi.

Z przyśpieszeniem wcie­
lamy w życie szeroki pro­
gram mieszkaniowy, kon­
tynuujemy wielkie przed­
sięwzięcia komunalne, ko­
munikacyjne, rozwiązuje­
my zadania jakościowej po­
prawy zaopatrzenia rynku, 
funkcjonowania handlu i 
uspołecznionej służby zdro­
wia. Krok za krokiem idzie­

my drogą zakrojonej na 
szeroką skalę reformy edu­
kacji narodowej. Z cała 
konsekwencją ulepszamy 
szeroki kompleks warun­
ków bytowych i socjalnych.

Patriotyzm i internacjo­
nalizm stały się pojęciami 
nierozłącznymi. V źródeł 
Polski Ludowej leży histo­
ryczny przełom w stosun­
kach polsko-radzieckich. 
Zrodziło go niezłomne bra­
terstwo broni w walce ze 
wspólnym wrogiem — fa­
szyzmem hitlerowskim, a 
następnie sojusz odrodzone­
go Państwa Polskiego ze 
Związkiem Radzieckim, u 
którego znaleźliśmy wszech­
stronne poparcie i pomoc 
w rozwiązywaniu proble­
mów budoianictwa socja­
listycznego.

Wejście do wspólnoty 
socjalistycznej trwale o- 
kreśliło miejsce ■ i rolę 
Polski w Europie i w 
świacie. Jest to najlepszym 
potwierdzeniem decydują­
cego znaczenia internacjo­
nalizmu proletariackieao. 
jedności i współpracy 
państw naszego obozu dla 
pomyślnego kształtowania 
narodowych i społecznych 

losów Polski, dźwigania 
jej rangi i znaczenia nr- a- 
renie międzynarodowej.

Mamy Polskę taką, jaką 
stworzyliśmy wysiłkiem ca­
łego narodu. Jaka będzie w 
przyszłości, zależy od nas 
samych, od jakości naszej 
pracy.

Jesteśmy w pełnym toku 
ambitnych i trudnych za­
dań, które określają per­
spektywę Polski jako już 
w pełni rozwiniętego kraju 
socjalistycznego. Wiele 
zrobiliśmy, ale wciąż dużo 
jest do zrobienia, by wizja 
takiej Polski stała się rze­
czywistością.

Jednak oceniając już 
przebytą drogę, jesteśmy 
bogatsi o wiedzę i doświad­
czenia 30 lat budownictwa 
socjalistycznego. Startuje­
my do nowych zadań z do­
godniejszych pozycji, doj­
rzalsi politycznie, wyposa­
żeni w siły i środki tech­
niczne i ekonomiczne więk­
sze i skuteczniejsze.

Daje to gwarancję sukce­
su.

JERZY BITTNER
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Inż. STANISŁAW 
CZAJKOWSKI

Kg Test długoletnim praco- 
K wnikiem MPK, Od dnia 21 
K lutego 1941 r. pracuje na 
[g różnych stanowiskach; kon- 
fi duktora, rozdzielczego na 

warsztatach, pracownika u- 
K myślowego administracji, 
gj kierownika oddziału re- 
jg montowego, kierownika 
® wydziału tramwajowego, 
© ż-cy dyrektora d/s tech- 
® nicznych, a ostatnio z-cy 

dyrektora d/s zabezpiecze-
K nia komunikacji. W swej 
tg pracy wykazał się wybitny- 
W rąi umiejętnościami zawo- 

dowymi. Posiada duże za- 
w sługi i osobisty udział w 
& rozwoju przedsiębiorstwa. 
w W szczególności wiele wy- 
K siłku poświęcił sprawie roz- 
g budowy zaplecza technicz- 
® nego, dla którego opraco- 
fi wywal i wdrażał projekty 

technologiczne. Jest do- 
fi świadczonym teoretykiem i 
K praktykiem, wkłada wiele 
K wysiłku w dalsze unowo- 
jg cześnienie zaplecza tech- 
fi nicznego, wdraża postęp 
» techniczny i podnosi po- 
K ziom zawodowy podległe- 

go mu: personelu, co w su­
fi mie walnie przyczynia się 
$ do rozwoju i unowocześ- 
fi nienia komunikacji miej- 
» sklej. Umiejąc skutecznie 
K kierować ludźmi wychował 
fi i wykształcił zawodowo 
fi wielu fachowców.
fi Ogólnie szanowany i ce- 
g niony, koleżeński i spra- 
fi Wiedliwy, zdyscyplinowany 
fi i oddany sprawie; ma szcza ■ 
fi gólny powód ' by jubileusz 
fi PRL uważać za swoje o- 
fi sobiste święto.

Inż. Czajkowski jest rów­
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nież wieloletnim działa­
czem politycznym i spo­
łecznym. W latach 1945— 
1947 był oficerem opera­
cyjnym WP, działając przy 
utrwaleniu polskości i wła­
dzy ludowej na ziemiach 
zachodnich i północnych. 
Obecnie pełni funkcję pre­
zesa koła ZBoWiD przy 
MPK. Posiada wiele od­
znaczeń państwowych i 
wojskowych, a wśród nich: 
Medal Wolności i Zwycię­
stwa, Odznakę Grunwaldu, 
radziecki medal „Za Zwy­
cięstwo", Srebrny i Złoty 
Krzyż Zasługi, i nadany 
mu w bieżącym roku 
Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski

KAZIMIERZ WALIGÓRA $

Pracuje w MPK od 1945 fi 
roku. Kolejno pracował fi 
jako konduktor, referent 
techniczny, majster. Od 
1968 roku pracuje na sta- W 
nowisku st. mistrza robót ® 
torowych w Wydziale To- $ 
rów.

Jest dobrym fachowcem i g 
doskonałym organizatorem gj 
pracy. W szczególności wy- g 
różnił się przy pracach to- fi 
rowych na moście Powstań- fi 
ców Śląskich, oraz przy zj 
budowie węzłów Mateczny, gj 
Filharmonia i Dworzec g 
Główny. w

Jednocześnie jest wielo- 
letnim aktywnym działa- Z 
czem społecznym. Pełnił g! 
funkcję przewodniczącego K 
Oddziałowej Rady Robo- g 
tniczej. $

Od roku 1968 jest I se- # 
kretarzem organizacji par-

(Ciąg dalszy na str. 4) «

ADAM JĘDRUSIK
I sekretarz KZ PZPR

® styczeń 1945 r. to
BU upragniony dzień 

® wyzwolenia Kra-
II jfi kowa przez Ar- 

Wl®' mię Radziecką.
Dzięki genialne­

mu manewrowi wojsk ra­
dzieckich, które okrążyły 
Kraków, miasto nie poniosło 
większych strat.

Te pierwsze dni w wolnym 
mieście to nie tylko praca 
przy przywróceniu miastu je­
go ważnego nerwu, jakim 
jest komunikacja, ale rów­
nież od pierwszych dni wy­
zwolenia działalność politycz­
na i społeczna.

W pierwszych dniach stycz­
nia 1945 r. na wezwanie Pol­
skiej Partii Robotniczej pra­
cownicy Miejskiej Kolei Elek­
trycznej, PPR-owcy — Cho­
dak, Eichner, Klimas, Gra­
bowski, Czapkiewicz, Bania, 
Fail, Woszczyna i wielu in­
nych, tworzą komórkę PPR w 
naszym przedsiębiorstwie.

W
 roku XXX-Iecia na­
szej Ludowej Oj­
czyzny z aprobatą 
i dumą spogląda­
my na to, co nas 
otacza i czym na 

co dzień żyjemy. Możemy 
dzisiaj, patrząc na przebytą 
drogę, śmiało powiedzieć, że 
dana nam szansa nie została 
zmarnowana i pomimo róż­
nych trudności zdołaliśmy 
zbudować podstawy tego, co 
określamy mianem komuni­
kacji jutra.

Kiedy jeszcze tu i ówdzie 
wybuchały bomby, kiedy do­
gorywała III. Rzesza, garstka 
zapaleńców — pracowników 
MPK, postanawia jak naj­
szybciej uruchomić komuni­
kację — wiedząc, że jadący 
tramwaj to życie miasta i je­
go społeczeństwa. Były to 
chwile trudne i pełne wyrze­
czeń. Brak taboru oraz od­
powiedniego sprzętu, nie mó­
wiąc o kadrze odpowiednich 
fachowców, stanowiły zjawi­
sko utrudniające proces po­
stępującej normalizacji. Zało­
ga nasza szczyci się wszyst­
kimi byłymi i aktualnymi 
pracownikami, którzy dźwi­
gali z ruin komunikację miej­
ską w Krakowie. Ludzie ci 
dobrze przysłużyli się społe­
czeństwu oraz zakładowi pra­
cy i za to w imieniu kierow­
nictwa przedsiębiorstwa skła­

POCZĄTEK DROGI
Pierwszym sekretarzem PPR 
zostaje wówczas tow. Roman 
Woszczyna, pracujący do 
chwili obecnej w Wydziale 
Sieci i Podstacji.

25 stycznia 1945 r. reak­
tywowana zostaje działalność 
związku zawodowego, wybra­
no pierwszy po wojnie zarząd 
pod przewodnictwem delegata 
z ramienia PPR, tow. Józefa 
Chodaka.

W x czerwcu 1945 r. zorgani­
zowano zebranie PPS, powo­
łano Komitet Organizacyjny, 
którego zadaniem było przy­
gotowanie pierwszej. Konfe­
rencji PPS. Konferencja ta 
odbyła się w sierpniu 1945 r. 
Wybrano na niej zarząd Pol­
skiej Partii Socjalistycznej. 
Przewodniczącym zarządu zo­
stał tow. Feliks Szczypuła, a 
w skład zarządu między in­
nymi weszli tow. tow. Piotr 
Płatek, Tadeusz Paleczny, 
Franciszek Seget, Antoni 
Trzmiel, Walenty Jaskowiec, 

dam im serdeczne podzięko- skiego Przedsiębiorstwa Ko­
wanie. Pragniemy zapewnić, munikacyjnego w okresie 30- 
że ich trud i włożony wysiłek lecia wykazała i udowodniła, 
w dzieło odbudowy komuni- że dobra i ofiarna praca nie

Inż. EUGENIUSZ WIĘCEK — dyrektor naczelny MPK

___
kacji będzie konsekwentnie 
realizowany i wzbogacany.

DOROBEK MYŚLI I CZYNU
MIARĄ PATRIOTYZMU 

i ZAANGAŻOWANIA

Fundamentem rozwoju so­
cjalistycznej Polski jest wy­
trwała praca całego narodu 
— tylko ona bowiem tworzy 
nowe wartości. Załoga Miej- 

Jan Per i inni działacze PPS.
Rok 1945 jest okresem od­

budowy i uruchomienia przed­
siębiorstwa, jak również o- 
kresem intensywnej działal­
ności obu partii — PPR 
i PPS.

W okresie tym aktywiści 
partyjni i związkowi naszego 
zakładu biorą aktywny udział 
w akcji parcelacji gruntów, 
zabezpieczenia majątków i w 
organizowaniu terenowych 
organów władzy ludowej.

Wszystkie te akcje przebie­
gały w atmosferze bardzo o- 
strej walki politycznej i kla­
sowej, występowały bowiem 
różnice statutowe i ideolo­
giczne, niemniej jednak praca 
polityczna coraz bardziej 
stawała się stabilna i uzyski­
wała zrozumienie w całej za­
łodze, bez względu nar przy­
należność do partii, chodziło 
bowiem nie o zaspokajanie 
swoich ambicji politycznych, 

jest jej obca. Świadczą o tym 
kolejne okresy w których 
komunikacja miejska w na­
szym mieście dokonywała du­
żego wysiłku, aby możliwie 
najpełniej spełnić zadanie. 
Wiadomo bowiem, że szybkie­
mu rozwojowi przemysłu i 
budownictwa mieszkaniowego 
nie zawsze towarzyszyła pro­
porcjonalna ilość środków 
przewozowych.

ale o szybką odbudowę kra’ 
kowśkiego tramwaju.

Praca polityczna w minio­
nym okresie nie należała dc. 
łatwych, biorąc pod uwagę 
nie ustabilizowaną sytuację 
polityczną i wynikającą z tego 
dezinformację społeczeństwa. 

Zwycięstwo klasy robotniczej 
przyniosło wraz ze zmianą u- 
stroju — zmianę stosunków 
społecznych. W konsekwencji 
tego trzeba było przestawić 
sposób myślenia ogromnej 
większości społeczeństwa. Za­
danie to spadło na organiza­
cje polityczne — Polską Par­
tię Robotniczą i Polską Par­
tię Socjalistyczną.

Członkowie obydwóch par­
tii od pierwszych dni stanęli 
w pierwszym szeregu budow­
niczych nowej Polski. Kra­
kowskich tramwajarzy można 
wówczas było spotkać nie 
tylko przy naprawie torowisk 
tramwajowych, zerwanej sie- 

(Dokończenie na str. 4)

Toteż szczególne słowa u- 
znania należą się naszej o- 
liarnie pracującej załodze, a 
szczególnie służbie ruchu, 
która w bezpośrednim kon­
takcie z pasażerem realizo­
wała te trudne i odpowie­
dzialne zadania.

WSPÓLNIE KU NOWYM 
ZADANIOM

XXX-lecie PRL jest okazją 
nie tylko do podsumowania 
naszego rozwoju gospodarcze­
go i społecznego, lecz także 
do zaprezentowania wypraco­
wanego efektu. Przedsiębior­
stwo nasze, mimo trudnych 
jeszcze warunków, może po­
szczycić się dobrymi rezulta­
tami. Szczególnie w ostatnim 
okresie daje się zaobserwo­
wać wielką dynamikę w rea­
lizacji zadań. Właśnie pracą 
ostatnich lat osiągnęliśmy 
pewne wyprzedzenie w rea­
lizacji programu VI Zjazdu 
PZPR i planu 5-letniego. 
Można powierdzieć, że w 
wielu dziedzinach osiągnęliś­
my już rezultaty odpowiada­
jące końcowym założeniom 
tego planu. Nie oznacza to o- 
czywiście, że osiągnięciami 
tymi mamy się w pełni zado­
wolić. Wiadomo bowiem, że 
realizacja obecnych i przysz­
łych zadań gospodarczych,

(Dokończenie na str. 4)



■

(Ciąg dalszy ze str. 3) 
tyjnej w Wydziale Torów. 
Pełni funkcję ławnika Są­
du Powiatowego w Kra­
kowie.

Odznaczony został Zło­
tym Krzyżem Zasługi, Sre­
brną i Złotą Odznaką za 
Pracę Społeczną dla m. 
Krakowa. Posiada także 
Odznakę Przodownika Pra­
cy Socjalistycznej i Zasłu­
żonego Przodownika Pracy 
Socjalistycznej oraz Zasłu­
żonego Pracownika MPK.
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EUGENIUSZ KUCZEK

ELŻBIETA KAZNOWSKA

KAZIMIERZ 
PANKOWSKI
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Pracę w MPK rozpoczął 
w 1940 r. jako motorowy, 
następnie jest pomocni­
kiem ślusarskim. W 1951 r. 
zostaje awansem społecz­
nym mianowany pracow­
nikiem umysłowym i pełni 
kolejno funkcje: inspektora 
a następnie starszego in­
spektora ruchu. Na powie­
rzonych stanowiskach zaw­
sze pracuje wzorowo. Jest 
przykładem do naśladowa­
nia dla młodych pracowni­
ków.

Od szeregu lat zaanga­
żowany w pracy politycz­
no-społecznej. Od 1945 r. 
był członkiem PPS, a od
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(Dokończenie ze str. 3) Robotniczej i Polskiej Partii mitetn Zakładowego PZPR, o- zrzeszona w organizacjach
ci i ściąganiu do zajezdni u- Socjalistycznej w jeden mo- pierając swą pracę na za- młodzieżowych, takich jak
nieruchomionych tramwajów, 
ale również przy odbudowie 
zniszczonych mostów i zabez­
pieczeniu ważniejszych obiek­
tów państwowych.

Wielu z tych towarzyszy 
pracuje do dziś w naszym 
przedsiębiorstwie — są to 
tow. tow. Tadeusz Gad, Ta­
deusz Paleczny, Eugeniusz 
Kuczek, Józef Puchała, Sta­
nisław Gródecki, Stanisław 
Czajkowski, Franciszek Piąt­
kowski, Antoni Trzmiel, Wła­
dysław Zając i inni, którzy 
aktywnie do dnia dzisiejszego 
uczestniczą w życiu politycz­
no-społecznym i gospodar­
czym naszego przedsiębior­
stwa.

15 grudnia 1948 r. następu­
je dawno oczekiwany i sta­
rannie przygotowany akt po­
lityczny — zjednoczenie się 
dwóch bratnich partii robot­
niczych — Polskiej Partii

(Dokończenie ze str. 3) 
będzie o wiele trudniejsza i 
wymagać będzie wykorzysta­
nia głębiej ukrytych re­
zerw.

W wyniku całokształtu 
działalności, w tym szczegól­
nie działalności ostatnich lat, 
uzyskano szereg korzystnych 
rezultatów. Np. płaca na je­
dnego zatrudnionego w ukła­
dzie rocznym w okresie lat 
1970—74 z 31 tys. złotych 
wzrosła do 42.600 tys. zł.

O tempie wzrostu zadań 
mogą świadczyć przewozy pa­
sażerskie, których ilość w o- 
statnim 20-leciu została po­
trojona i zamyka się w 1973 
roku cyfrą 424 min przewie­
zionych pasażerów. Podobnie 
sprawa wpływów, która w a- 
nalogicznym okresie wzrosła 
prawie 10-krotnie, uzyskując 
w r. 1973 wartość 337,1 min 
złotych.

Wśród głównych momentów 
z dorobku 30-lecia wymienić 
należy wybudowanie bazy 
tramwajowej wraz z zaple­
czem w ul. Rzemieślniczej, 
zajezdni tramwajowej w NH 
oraz bazy autobusowej w 
Bieńczycach, które pozwoliły 
na usprawnienie działalności 

Zjednoczenia członkiem. 
PZPR. Bierze czynny u- 
dział w tworzeniu władzy 
ludowej. Jest agitatorem 
politycznym, czynnie u- 
czestniczy w pracach, na 
rzecz referendum, pracuje 
jako pełnomocnik Rządu 
dis Reformy Rolnej. W o- 
kresie swej pracy pełni 
szereg funkcji, był m. in. 
członkiem Egzekutywy 
OOP, Egzekutywy KZ, 
radnym Dzielnicowej Rady 
Narodowej, a obecnie od 3 
kadencji jest przewodni­
czącym Rady Robotniczej. 
Aktywnie pracuje w Ko­
misjach Radzieckich DRN 
..Śródmieście”.

Pracę w przedsiębior­
stwie rozpoczęła w czasie 
okupacji w roku 1943. W 
roku 1945 w ramach awan­
su została przeniesiona do 
działu księgowości, w któ­
rym stopniowo zdobywała 
niezbędne kwalifikacje. Do­
wodem r.znania za jej su­
mienność w pracy, uzdol­
nienia zawodowe i ambit­
ny stosunek do powierzo­
nych zadań były dalsze a- 
wanse. Poprzez samodziel-

nolit — Polską Zjednoczoną 
Partię Robotniczą, partię bę­
dącą awangardą całej klasy 
robotniczej w jej walce o Pol­
skę Ludową i socjalizm.

Zjednoczenie obu partii u- 
łatwiło w dużej mierze pro­
wadzenie dalszej działalności 
politycznej w kierunku wyro­
bienia poszanowania mienia 
społecznego, socjalistycznego 
stosunku do pracy i prze­
strzegania dyscypliny pracy. 
Rozwijano wśród załogi so­
cjalistyczne współpracownic- 
two pracy, propagowano idee 
współodpowiedzialności całej 
załogi za wyniki i rozwój 
przedsiębiorstwa, dążono do 
podnoszenia wydajności pra­
cy.

Niemałą rolę w rozwoju 
całokształtu życia polityczne­
go i gospodarczego naszego 
przedsiębiorstwa spełniały ko­
lejno wybierane władze Ko-

eksploatacyjno - technicznej 
przedsiębiorstwa i poprawy 
warunków pracy przez wybu­
dowanie domu wczasowego w 
Osieczanach i modernizacji

leży, że szereg prac budowla­
no-montażowych (jak moder­
nizacja torowisk, budowa dal­
szych linii tramwajowych 
czy też obiektów socjalnych),

obiektów starych. Obecnie w 
opracowaniu znajduje się do­
kumentacja na budowę 2 
baz autobusowych na 300 jed­
nostek każda, z lokalizacją 
przy ul. Gwardii Ludowej o- 
raz w rejonie osiedla Azory. 
Niezależnie od tego przewidu­
je się budowę przychodni le­
karskiej wraz z budynkiem 
socjalno - administracyjnym, 
stołówki, z realizacją na lata 
1974—76. Dodać przy tym na-

stanowiska pracy do­
pełnionej 
głównego 
przedsi^

działaczką
Pol-

ne 
szła do obecnie 
funkcji zastępcy 
księgowego w 
biorstwie.

Była aktywną
Związku Młodzieży 
skiej na terenie MPK.

Elżbietę Kaznowską ota­
cza uznanie ze strony kie­
rownictwa administracyj 
nego i politycznego oraz o- 
gólna sympatia ze strony 
współpracowników.

Podjął pracę w Miejskim 
Przedsiębiorstwie Komuni­
kacyjnym w 1941 roku jako 
ślusarz. W 1943 roku został 
aresztowany i uwięziony za 
działalność konspiracyjną 
na Montelupich, skąd zosta­
je przewieziony do obozu 
koncentracyjnego w Sach­
senhausen. Po wyzwoleniu 
powraca do kraju i podej­
muje dalej pracę w MPK. 
Kazimierz Pankowski za 
swoją działalność w czasie 
okupacji oraz za zasługi 
wojenne odznaczony został 
srebrnym Krzyżem Virtuti 
Militari, srebrnym Krzyżem, 
Zasługi z Mieczami oraz 
Krzyżem Partyzanckim.

twierdzonych programach 
działania partii, kierując się 
zasadą pryncypialności kiero­
wniczej roli partii i nie­
śmiertelnej idei marksistow­
sko-leninowskiej.

Od zjednoczenia partii 
funkcje pierwszych sekreta­
rzy KZ PZPR w naszym 
przedsiębiorstwie kolejno peł­
nili tow. tow. . Franciszek 
Fail, Marian Wyrwiński, Jó­
zef Dobosz, Jan Wójcik, Teo­
fil Melibruda. Jan Sokołow­
ski, Franciszek Płaszewski, 
Władysław Jarosz, a obecnie 
Adam Jędrusik, którzy przy 
wybitnym zaangażowaniu ak­
tywu partyjnego dali niemały 
wkład w rozwój Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Komunika­
cyjnego w okresie XXX-lecia 
PRL.

Niemałą rolę w życiu poli­
tycznym przedsiębiorstwa 
spełniała i spełnia młodzież, 

kontynuowana jest w ukła­
dzie własnego potencjału pro­
dukcyjnego. Ważnym czynni­
kiem w działalności przedsię­
biorstwa była zmiana jego 
struktury organizacyjnej, któ­
rą należało zmodyfikować i 
dostosować do narastających 
zadań.

Nad problemami dalszego 
usprawnienia komunikacji 
miejskiej oraz oceny warun­
ków pracy, warunków so­

Kazimierz Pankowski jest 
pracownikiem sumiennym, 
wzorowym i zdyscyplino­
wanym, pracuje obecnie ja­
ko elektromonter urządzeń 
i aparatury trakcji elektry­
cznej W ciągu swojej dłu­
goletniej nienagannej pracy 
dał się poznać jako bardzo 
dobry fachowiec, jest pra­
cowity. koleżeński, uczynny, 
umie współżyć i pracować 
kolektywnie. Jest spokojny 
i opanowany a swoją posta­
wą zasłużył sobie na uzna­
nie przez cały Wydział

Kazimierz Pankowski jest' 
czynnym działaczem sporto­
wym, i tak już po powrocie 
do kraju 1945 r. wstąpił da 
Akademickiego Związku 
Sportowego i w tym samym 
roku związał się z Sekcji 
Wioślarską. Jest obecnie 
kierownikiem przystani, 
trenerem wioślarskim i pro­
wadzi w AZS szkolenia ma­
sowe. Jest także Międzyna­
rodowym Sędzią Bokse. ■ 
skim. Za swą długoletnią 
pracę w sporcie odznaczony 
został wieloma odznakami, 
między innymi Odznąką 
100-lecia Polskiego Sportu, 
Złotymi Odznakami Akade­
mickiego Związku Sporto­
wego i Polskiego Związku 
Bokserskiego, posiada także 
Odznakę 1009-lecia Państwa 
Polskiego, liczne dyplomy 
za pracę społeczna i dyplom 
za zasługi dla wioślarstwa 
polskiego W roku 1969 o- 
trzymał Medal Zasłużonego 
Działacza Kultury Fizycz­
nej. Posiada Złotą Odznakę 
Honorową 50-lecia Krako­
wskiego Okręgu Związku 
Bokserskiego. W 1973 r. o- 
trzymał Złota Odznakę Wy­
działu Sędziowskiego Pol­
skiego Związku Bokserskie­
go za 25-letnią działalność 
sędziowska.
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Związek Walki Młodych, 
Związek Młodzieży Polskiej, 
obecnie Związek Młodzieży 
Socjalistycznej. Spośród nich 
partia pozyskiwała w swe 
szeregi najlepszych aktywi­
stów, którzy w dalszej pracy 
politycznej i zawodowej sta­
wali . się odpowiedzialnymi i 
wzorowymi członkami partii.
Wielu z nich zajmuje dzisiaj 
odpowiedzialne funkcje poli­

tyczne, społeczne i gospodar­
cze.

Przez cały ten okres orga­
nizacja partyjna w MPK wy­
kazywała dużą troskę o losy 
przedsiębiorstwa i załogi, a o- 
siągnięcia zakładu są wyni­
kiem działalności czynników 
polityczych, społecznych i ad­
ministracyjnych przedsiębior­
stwa.

ADAM JĄDRUSIK

cjalnych oraz doszkalaniu za­
łogi dyskutowano na posie­
dzeniu Prezydium Rady Na­
rodowej m. Krakowa w dniu 
27 czerwca 1974 r. w naszym 
przedsiębiorstwie.

Innym, o historyczynie zna­
czeniu, będą obchody w paź­
dzierniku 1975 r. 100-letniej1 
rocznicy uruchomienia komu­
nikacji miejskiej w Krako­
wie.

100 lat temu ruszyły po raa 
pierwszy na ulice miasta pu­
bliczne, ogólnodostępne środ­
ki komunikacji zbiorowej. 
Rocznica ta zobowiązuje nas 
do uzyskania jak najlepszych 
wyników w działalności 
przedsiębiorstwa przez pełną 
mobilizację i wykorzystanie 
możliwie wszystkich rezerw.

W roku XXX-lecia Polski 
Ludowej pragnę złożyć ser­
deczne podziękowanie całej 
załodze naszego przedsiębior­
stwa za wspólny trud i Wy­
siłek włożony w dotychcza­
sową działalność, życząc jed­
nocześnie dalszych sukcesów 
osobistych w pracy zawodo­
wej i życiu osobistym oraz 
uśmiechu.

EUGENIUSZ WIĘCEK



ZE WSPOMNIEŃ
działacza partyjnego

Poniżej zamieszczamy fragmenty wspomnień tow. Ma­
riana Eichnera. Wspomnienia te stanowią dziś dokument 
minionej już epoki, w której myśli i czyny najbardziej 
świadomych robotników-komunistów zasiewały ziarna 
dzisiejszej socjalistycznej Polski.

Autor wspomnień pracował w MPK od roku 1927 do 
1962. Obecnie jest na emeryturze. W latach 1924—1930 
należał do Komunistycznego Związku Młodzieży, pełniąc 
funkcję łącznika. W latach 1930—1938 był członkiem Ko­
munistycznej Partii Polski, w której pracował jako 
agitator. Od roku 1944 był członkiem Polskiej Partii Ro­
botniczej, a następnie PZPR. W roku 1945 Marian Eichner 
był organizatorem, a następnie do roku 1947, sekretarzem 
komórki PPR na terenie MPK.

W
 1927 r. zacząłem prześladowani przez niektó- 
pracę w tramwa- rych członków PPS o poglą- 
jach krakowskich, dach prawicowych i inne or- 
Od 1930 r. należa- ganizacje reakcyjne. Gdy 
łem do komórki tylko widziano nas w zakła- 
KPP Dzielnicy Ka- dzie pracy, że rozmawiamy 

zimierz. Spotykałem się tam np. z tow. Napadło, mówiono, 
z towarzyszami z KPP. Od że coś będzie, bo komuniści 
nich też" dostałem polecenie się naradzają. Byliśmy śle- 
założenia organizacyjnej ko- dzeni na każdym kroku. Na 
morki KPP na terenie MKE. zebraniach. i wiecach byliśmy 

Założyliśmy organizację nieraz pobici przez bojówki o 
MOPR — zbieraliśmy pienią- przekonaniach prawicowych 
dze na więźniów politycz- PPS i inne organizacje reak- 
nych. Od towarzyszy z KPP cyjne. Chcieli nas przyłapać 
otrzymywaliśmy prasę lewi- na rozdawaniu ulotek komu- 
cową, "broszury, ulotki, które nistycznch. Nasza komórka 
rozrzucaliśmy i rozdawaliśmy organizacyjna KPP miała
na wiecach, masówkach i w wielu . sympatyków wśród
zakładzie pracy. Byliśmy tramwajarzy.

om llllll A-:: 
li

Moje 34 lata
;SSS^^S^,^9!!S^!^^!^^^^^^S^S^IS^S^SSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSS^^S^
8? EUGENIUSZ KUCZEK ---- ----- Z

przewodniczący 
botniczej

Rady Ro-
MPK

pracę roz-W roku 1940 
począłem jako motorniczy. 
Okres ten w czasie oku­
pacji był bardzo ciężki, a 
warunki pracy okropne. 
Brak odzieży, butów, a pra­
ca na odkrytych wozach 
bez drzwi. Brak podstawo­
wego wyżywienia, jak rów­
nież obawa czy wróci się z 
pracy do domu. Pomimo to 
angażowałem się w pracy 
przeciwko okupantowi oraz 
ostrzegłem wielu ludzi 
przed aresztowaniem, o- 
trzymując zdjęcia z konspi­
racji od konduktora Gra­
barka i byłego lekarza za­
kładowego, a obecnie pry- 
mariusza Szpitala Kolejo­
wego, dr Jankiewicza.

Za ostrzeżenie pracowni­
ka. kolegi Edwarda Winkla 
oraz konduktora Trybal- 
skiego, byłego oficera Woj­
ska Polskiego, przesunięty 
zostałem z funkcji motor­
niczego do pracy w kanale. 
Po rocznym okresie pracy 
w kanale przeniesiono mnie 
z powrotem na motornicze­
go.

Wielkim przeżyciem jest 
dla mnie dzień, w którym 
podjąłem decyzję wraz z 7/
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konduktorem Adamem Cie­
ślikiem, wrzucenia do ka­
nału w Bronowicach pozo­
stawionej przez gestapowca 
teczki w wozie linii z 8 
wyrokami śmierci. Zdawa­
liśmy sobie doskonale spra­
wę z tego, że w razie udo­
wodnienia nam tego czeka 
nas taki sam los. Kiedy 
nas ściągnięto z wozu do 
dyrektora Kluzala obawia­
łem się, żeby Cieślik się 
nie załamał. Ja byłem 
pierwszy przesłuchiwany w 
obecności tego gestapowca, 
który pozostawił teczkę, a 
drugi Cieślik. Wyszliśmy z 
tego obronną ręką.

Mimo tych ciężkich chwil 
pomagałem jeszcze radziec­
kim jeńcom, których prze­
woziłem często z Krzemio­
nek z fortu na roboty. Do­
starczałem im również 
chleb i papierosy. Po wkro­
czeniu wojsk radzieckich 
do Krakowa i przepędzeniu 
Niemców za Wisłę, włączy­
łem się do usuwania zni­
szczonych torów i sieci w 
celu uruchomienia pierw­
szej linii tramwajowej 
nr 1.

Zaangażowałem się do

czynszów, zostają wyrzuceni z 
mieszkań przez kamieniczni- 
ków. Zamieszkują w jaski­
niach skał na Krzemionkach 
i w nieczynnych kanałach 
koło bulwarów Wisły.

Rząd burżuazyjny stosuje 
coraz ostrzejsze represje i a- 
resztowania. Zapełniają się 
więzienia. W dniu 7 marca 
1936 r. robotnicy fabryki wy­
robów gumowych „Semperit” 
i „Suchard” rozpoczęli strajk 
okupacyjny, domagając się 
zawarcia umowy zbiorowej i 
podwyżki płac. W nocy z 20 
na 21 marca wojewoda kra­
kowski dr Świtalski zarządził 
opróżnienie fabryki. Policja 
użyła środków przymuso­
wych, szereg robotnic musia­
no odstawić do szpitala. Ro­
botnicy żądają od OKR PPS 
strajku demonstracyjnego, 
projektują strajk na 23 marca 
1936 r. Strajk zostaje ogło­
szony. Zostałem zaproszony 
przez OKR PPS do wzięcia 
udziału w warcie honorowej 
przy trumnach poległych ro­
botników w domu górnika 
przy Al. Krasińskiego.

D
nia 23 marca 19313 r. o 
godz. 5.00 przyszedł inż. 
Bochenek, aby wypuścić 
tramwaje z remizy. Zwróci­
łem się do towi Polaka z PPS 

— konduktora, dolegata 
Związków Komunalnych, mó­
wiąc mu, że jest strajk de­
monstracyjny i tramwaje nie 
powinny wyjeżdżać na ulicę. 
Tow. Polak zwołał paru tram­
wajarzy, a m. ia. insp. An­
toniego Bochenka, do kance­
larii nocnej, omówiliśmy sy­
tuację strajkową. Insp. Bo­
chenek odpowiedział, że nie 
ma rozporządzenia Związków 
Komunalnych, aby tramwaja­
rze strajkowali i poszedł wy­
puszczać tramwaje. Część za­
łogi tramwajarzy przystąpiła 
do pracy, byli to strzelcy, le­
gioniści, chadecy i inni. Część 
załogi przystąpiła do strajku. 
Tramwaje zostały zniszczone 
na ulicach, a z’ wozów wą­
skotorowych zrobili robotnicy 
barykady, z których atakowa­
li policję.

P
o wypadkach marcowych 
w 1936 r. odnosimy zwy­
cięstwo. Nie jesteśmy już 
półbezrobotni. Pracujemy cały 
tydzień, zmienia się sytuacja 

na terenie zakładu. Tworzy 
się jednolity front ludowy. 
Zapraszają nas. komunistów, 
tow. tow. Stanisława Napa­
dło, Mariana Eichnera, Józe- 

(Dokończenie na str. 6)

W
 1931 r. szalał w Polsce 

kryzys gospodarczy. Głód 
i bezrobocie nie ominę­

ły tramwajarzy krakowskich. 
Żostała przeprowadzona przez 

dyrekcję MKE obniżka płac 
c 15 proc, tramwajarzom sta­
łym i sezonowym. Odebrano 
regulamin stałym pracowni­
kom, wywalczony w Powsta­
niu Krakowskim 1923 r. Roz­
mawialiśmy z delegatami
Związków Komunalnych 
Tramwajarzy, z tow. tow. Ma­
rianem Laszczykiem, Piotrem 
Płatkiem, Stanisławem Pan­
kom z PPS i z sympatykami 
KPP — Polakiem, Nowakow­
skim, Zatorskim, Kędziorem i 
wieloma innymi, żeby skłonili 
Związki Komunalne do straj­
ku, że tego domaga się załoga 
tramwajarzy, aby bronić 
praw socjalnych. Niektórzy z 
tych delegatów wypowiedzieli 
się za słuszną sprawą, w o- 
bronie regulaminu socjalnego 
przez strajk. Większość dele­
gatów wypowiadała się prze­
ciw strajkowi. Powiedzieli, że 
strajk nie uchwalony przez 
Związki Komunalne nazywał­
by się „strajkiem dzikim”. 
Prasa burżuazyjna pisałaby, 
że komuniści opanowali 
Związki Komunalne tramwa­
jarzy. Związki Komunalne 
pod wpływem PPS prawicy 
robiły wiece, masówki w 
MKE. Na niektórych przema­
wiali przywódcy PPS — Żółta- 
wski i inni. Wszyscy wypowia­
dali się w obronie praw socjal­
nych, ale nie postawili słusznej 
sprawy walki przez strajk. Zw. 
Komunalne pod wpływem PPS 
prawicy oszukały załogę tram­
wajarzy, prawa nie zostały 
przywrócone tramwajarzom. W 1932 r. dyrekcja MKE 

przeprowadza redukcję 
pracowników. Sezono­

wi zostaja zwolnieni, reszta 
staje się półbezrobotnymi, 
pracując 12 dni w miesiącu. 
Jako półbezrobotny, pracuję 
12 dni na noce.' zarabiając 80 
zł. Z tego płacę czynsz mie­
szkaniowy 50 zł za jedną izbę 
na poddaszu. Zostaje mi 30 
zł na cały miesiąc dla trzech 
osób. „Szlifuję” ulice Krako­
wa, demonstruję wraz z bez­
robotnymi i półbezrobotnymi 
pod województwem i magi­
stratem. Policja rozpędza nas 
pałkami, karabinami, aresz­
tuje. Rosną szeregi strajkują­
cych.

Robotnicy są wyrzucani, a 
zakłady zamknięte. Bezrobo­
tni nie mają za co opłacać 

odbudowy III Mostu oraz w 
Szpitalu Bonifratrów przy 
rannych żołnierzach. Był to 
okres bardzo trudny, brak 
żywności, nikt się nie li­
czył z tym, czy dostanie po­
bory. Ważna tylko była 
praca i odbudowa zniszczo­
nych obiektów i komunika­
cji. Cieszyliśmy się z tego, 
że Polska jest wolna i nie 
szczędziliśmy jej sił w od­
budowie Polski Ludowej i 
utrwaleniu jej władzy.

Wstąpiłem w szeregi PPS, 
której sekretarzem był tow. 
Lucjan Motyka, a pierwsze 
zebranie wyborcze odbyło 
się w lakierni przy ul. Wa­
wrzyńca 12, na zmianie 
nocnej. W roku 1948 po zje­
dnoczeniu PPS i PPR pod­
jąłem pracę sekretarza II 
OOP, którą pełniłem przez 
dwie kadencje. Następnie 
w egzekutywie OOP i POP 
podległym KD Zwierzy­
niec. W okresie tym często 
byłem angażowany w wy­
jazdy przez Komitet Miej­
ski, Wojewódzki, w teren 
Miechowskiego, Nowosą­
deckiego, Wadowickiego, 
Proszowickiegi na parcela­
cję, zakładanie spółdziel-

ni produkcyjnych, skup 
zboża, reorganizację rad 
narodowych.

Był to okres bardzo tru­
dny i niebezpieczny, a nie­
jednokrotnie o głodzie i 
chłodzie, stale w niebezpie­
czeństwie. W tych okoli­
cach grasowały różne ban­
dy, które usiłowały obalić 
władzę ludową.
Brałem czynny udział w 

referendum, w wyborach 
do Sejmu i rad narodo­
wych.

Obecnie pełnię trzecią 
kadencję funkcję przewod­
niczącego Rady Robotni­
czej, będąc również człon­
kiem Plenum Komitetu 
Zakładowego PZPR.

Pomimo ciężkich i trud­
nych okresów, praca zawo­
dowa, polityczna i społecz­
na dała i nadal daje mi 
wielki zaszczyt i zadowole­
nie. Cieszę się, że mogłem 
w ubiegłym i obecnym o- 
kresie przyczynić się do od­
budowy i utrwalenicf^oła- 
dzy ludowej, budowy so­
cjalizmu i lepszego jutra 
dla całego narodu oraz mło­
dego pokolenia.
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Urodzili się w roku na­
rodzin Polski Ludowej 
Dziś wspólnie z nią świę­
tują swoje 30-ste urodzi­
ny. Są rówieśnikami swo­
jej Ludowej Ojczyzny. 
Razem z nią przeżywali 
trosk i sukcesy. Pracują 
w naszym Przedsiębior­
stwie na różnych stano­
wiskach. Swą pracą i 
działalnością społeczną 
pmnażają wspólny do­
robek socjalistycznego 
budownictwa.

BARBARA RUDEK
Pracuje w naszym przed­

siębiorstwie od 12. XI. 1964 
r. jako referent ekonomi­
czny. Członek ZMS od 1965 
roku. Od 1974 r. kandydat 
PZPR. Od początku swej 
pracy w MPK zatrudniona 
w WET Podgórze. Za swą 
pracę zawodową i działal­
ność społeczną posiada wie­
le pochwał i wyróżnień 
wpisanych do akt osobo­
wych.

Pierwsze dni pracy w na­
szym przedsiębiorstwie bar­
dzo mile wspomina. Tak o 
tym mówi: „Przyszłam pier­
wszego dnia do pracy tro­
chę wystraszona i stremo­
wana. Pytanie jak będzie z 
tą pracą czy podołam, stale 
cisnęło mi się na usta. Lecz 
to co mnie spotkało prze­
szło moje najśmielsze ocze­
kiwania. Wspaniała atmos­
fera, moi przełożeni opro­
wadzili mnie po całym Wy­
dziale, zapoznali z najbliż­
szymi współpracownikami. 
Przez pierwsze tygodnie 
stale służyli mi pomocą i 
dobrą radą w sprawach za­
wodowych. Tych pierw­
szych dni mej pracy nigdy 
nie zapomnę, i to chvba 
spowodowało, że do dziś

Barbara Rudek 
pozostałam wierna MPK^o- 
becnie nie dopuszczam na­
wet myśli, abym mogła zre­
zygnować z tej pracy”.

Na pytanie co jest jej 
największym sukcesem ży­
ciowym, który zawdzięcza 
Polsce Ludowej odpowie­
działa: ...szczęście rodzinne 
i fakt, że 'mogę pracować i 
wykonywać zadania, które 
przynoszą mi satysfakcję i 
zadowolenie. Szansę umo­
żliwienia wszystkim Pola­
kom zdobywania wiedzy i 
kwalifikacji oraz podjęcia 
pracy zawodowej uważam 
za największe osiągnięcie 
Polski Ludowej.

JAN POSZWA
Podjął pracę w naszym 

przedsiębiorstwie 23 paź­
dziernika 1964 r. jako tech­
nik i mechanik. Następnie 
pracował jako technolog, 
referent techniczny, starszy 
referent techniczny, mistrz 
rozdzielni, a od grudnia 
1973 r. kierownik Oddziału 
Przygotowania Produkcji. 
Przez cały okres awansu 
zawodowego pracuje w 
Wydziale Remontowo-Pro-

fitf• zfi§.
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Jan Poszwa 
dukcvjnym ZK Szynowej. 
Od 19.58 r. członek ZMS. W 
organizacji tej pełnił szereg 
odpowiedzialnych funkcji 
będąc m. in. skarbnikiem 
Koła, członkiem Plenum ZZ 
ZMS, kierownikiem Komi­
sji Propagandy i przez dwie 
kadencje wiceprzewodni­
czącym Zakładowej Komi­
sji Rewizyjnej. W kartotece 
osobowej posiada wiele wy­
różnień i pochwał za pracę 
zawodową i społeczną.

Pierwsze dni pracy wspo­
mina dwojako: ...trochę się 
przestraszyłem ogromem 
pracy, jaką miałem wyko­
nywać na swoim stanowi­
sku, a z drugiej strony by­
łem mile zaskoczony atmo­
sferą i podejściem do no­
wego pracownika. Nie 
mniej ten ogrom pracy na 
pierwszym stanowisku bar­
dzo mi się przydał w wy­
konywaniu zadań na innych 
stanowiskach, jak również 
pomógł mi na pewno w sta­
łym awansie zawodowym. 
Za swój życiowy sukces u- 
waźa mieszkanie, które o- 
trzymał przed 4 laty. Jak

r
Bill 
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Maria Kluza

sam mówi: ...za czasów 
młodości moich rodziców o- 
trzymanie mieszkania było 
rzeczą wręcz nierealną, dziś 
dzięki Polsce Ludowej mo­
gę się szczycić pięknym 
mieszkaniem, które było 
moim życiowym pragnie­
niem i marzeniem.

Maria kluza
Podjęła pracę w MPK 26 

lipca 1966 roku, jako wy­
dawca magazynowy, a od 
roku 1969 pracuje, jako 
konduktor rewizyjny w 
WET Podgórze. Jest człon­
kiem ZMS od 1970 r., pełni 
w tej organizacji funkcje 
kierownika komisji szkole­
nia ZW ZMS, jest również 
członkiem Zarządu II koła. 
Za swą ■wzorową pracę za­
wodową i aktywną działal­
ność społeczną posiada wie­
le wyróżnień i pochwał.

Swe pierwsze dni pracy 
zawodowej wspomina tak: 
...moje pierwsze zetknięcie 
z pracą miało miejsce w 
magazynie, specjalnej tre­
my nie miałam, otoczono 
mnie zaraz opieką, koleżan­
ki pomogły mi poznać taj-

|g|i

Adam Piszczek 
niki mej pracy. O wiele 
większą tremę miałam w 
1969 roku, kiedy przecho­
dziłam na stanowisko kon­
duktora rewizyjnego. Bar­
dzo obawiałam się tego 
pierwszego dnia, pierwsze­
go zetknięcia z pasażerami, 
stale miałam w myślach 
fakt, że będę miała wielkie 
trudności z kontrolowaniem 
biletów, że usłyszę wulgar­
ne słowa, a nawet mogę zo­
stać wyrzucona przez chuli­
ganów z tramwaju. Mimo 
tych czarnych myśli pier­
wszy dzień i następne upły­
nęły spokojnie ku memu 
zadowoleniu. Dziś jestem z 
tej pracy zadowolona i nie 
żałuję swej decyzji sprzed 
kilku lat. Mój sukces, zbie­
żny jest z sukcesem Ojczy­
zny, to chyba przede wszy­
stkim możliwość podjęcia i 
wykonywania pracy zawo­
dowej takiej, która mi się 
podoba i daje satysfakcję.

ADAM PISZCZEK
Rozpoczął pracę zawodo­

wą w naszym przedsiębior­
stwie 1. IX. 1966 r. jako to­
karz w ówczesnym Wydzia­

le Warsztatów Samochodo­
wych. W roku 1973 podej­
muje pracę jako instruktor 
zawodu w warsztacie szkol­
nym, a od 1 lipca br. awan­
sowany zostaje na starsze­
go mistrza wiodącego w 
tym warsztacie. Bardzo lu­
bi pracować z młodzieżą i 
od najmłodszych lat zwią­
zany jest z ruchem mło­
dzieżowym, zaczynając swą 
działalność w ZHP: W roku 
1970 wstępuje do ZMS. Peł­
nił w tej organizacji wiele 
funkcji, był m. in. wice­
przewodniczącym Koła, wi­
ceprzewodniczącym Zarzą­
du Zakładowego. Obecnie 
jest członkiem Komisji Re­
wizyjnej ZD i członkiem 
Komisji d/s szkół przyza­
kładowych Zarządu Woje­
wódzkiego ZMS. Od 1973 r. 
kandydat PZPR.

Zapytany o wspomnienia 
z pierwszych dni pracy 
stwierdził: Właśnie te pier­
wsze dni pracy zadecydo­
wały o tym, że pozostałem 
wierny MPK i dziś nie wy­
obrażam sobie pracy w in­
nym przedsiębiorstwie. At­
mosfera, pomoc i opioka ze 
strony przełożonych, kole­
gów — mówi A. Piszczek — 
w pierwszych dniach mojej 
pracy upewniły mnie w 
przekonaniu, że podołam 
swoim obowiązkom zawo­
dowym, a w chwilach kry­
zysu mogę liczyć na pomoc.

Mój sukces — to przede 
wszystkim obecna praca za­
wodowa. Awans zawodowy, 
jaki otrzymałem obecnie 
jest chyba najmilszym pre­
zentem jaki mogłem otrzy­
mać od przedsiębiorstwa na 
moje 30-ste urodziny. Stwo­
rzenie młodym ludziom w 
Polsce Ludowej możliwości 
awansu uważam za wielki 
sukces naszej Ojczyzny.

(A. T.)

Ze wspoffioień Palacza partyjnego
nw.

(Dokończenie ze str. 5) raia wróciłem do pracy. Kie- '^o wyzwoleniu Polski w mówią, że są prześladowani inteligencja pracująca. Z 
fa Chodaka, na uroczystości, rownictwo przeznaczało mnie 1945 r. założyliśmy wraz z przez organizacje podziemia, konserwacji torów zapisało 
akademie, posiedzenia i od- stale na nocną zmianę. Była tow. Chodakiem na terenie Grożą im śmiercią. . się 35 robotników do PPR.
czyty. gdzie mówiliśmy o sza- okupacja. Należałem do or- MPK organizacyjną komórkę Po dyskusji zabiera głos sekretarzem w tej komórce
lejącym terrorze w Polsce, o ganizacji podziemnej „Sierp i PPR. Liczyła najpierw 8. póź- tow. Dziewiecki. Omawia za- był tow. Dzierwa. Na wszyst-
masowych aresztowaniach, o Młot” razem z tow. tow. Cho- niej 14 członków. W tym o- dania członka PPR i mówi o kich oddziałach w tramwa-
obozie w Berezie Kartuskiej, dakiem i Napadło. kresie PPS na terenie MPK sytuacji krajowej. Tow. Po- jach zostały stworzone ko-
o przyjęciach przez rząd sa- Przeprowadzałem ucieczki rozwinęła silną agitację, aby cięgiel mówi, w jaki sposób morki organizacyjne. Stały
nasyjny dygnitarzy hitlerow- jeńców radzieckich z obozu mieć jak najwięcej członków, tworzyła się organizacja PPR się one Zakładową Organiza-
skich. o niebezpieczeństwie karnego na Kapelance, Kop- ^ps. Podaje w sprawozdaniu, w Elektrowni, która liczy 400 cją PPR. Liczyła w 1946 r.
straszliwej wojny. Tworzą się cu Krakusa, pracujących w ze liczy członków. Stwo- członków. 120 członków. Brali oni u-
konaitety zbierania pieniędzy Bonarce. Ukrywali się u mnie rzylx fi inne ugrupowania Komórka PPR stawała się dział we wszystkich pracach
dla więźniów politycznych. domu, dostawali pomoc polityczne. Stronnictwo Pracy coraz liczniejsza. Niektórzy partyjno-społecznych, w refe- 
Marny coraz więcej sympaty- materialną. Dostarczałem l’czy 100 członków, sekreta- członkowie PPS wstępowali rendum, w komisjach wybor-
ków z PSS dla naszej orga- również żywność dla jeńców rzem. jest były podchorąży w szeregi PPR, byli to tow. czych, zakładali komórki PPR
nizacyjnej. komórki KPP w radzieckich pracujących na msp- MPK ob. Majer. tow. Godyń. Klimas. Urbanik, na wsiach, brali udział w re- 
MKE. Bcnarce. Przeprowadzałem u- KM PPR postanowił wy- Kotarba, Gad i wielu innych, formie rolnej.

Z naszej strony zapraszamy cieczki robotników. którvch brać nową egzekutywę na te- Na terenie MPK przeprowa- WBF 1946 r. na terenie MPK
towarzyszy z PPS na odczyty wywożono na roboty do Nie- renie MPK. Zostają wybrani dziłem silną agitację. Na ma- działało reakcyjne pod-
lewicowe, na demonstracje, mjec z ui. Wąskiej, a prze- tow.. tow. Eichner, Chodak, sówkach mówiłem o sytuacji ziemie. Chcieli wywołać
przeprowadzamy wiele współ- chodzili przez teren tramwa- Studnicki. Zwołuję zebranie sprzed wojny. Opowiadałem o strajk tramwajarzy krakow-
nych akcji. Ale jeszcze mamy ;u_ przeprowadzałem na tere- członków PPR na terenie walce tramwajarzy i ich za- skich, w ślad za wywołanym
trudności. W tej wspólnej nje tramwaju, jak również MPK i zapraszam tow. sekr. sługach w Powstaniu Kra- już przez reakcję strajkiem
walce przeszkadzają nam nie- poza zakładem pracy, sabo- KM Dzifewieckiego. Zaprą- kowskim 1923 r. Apelowałem tramwajarzy łódzkich. Nie
którzy członkowie PPS o prze- taże i inne akcje przeciw o- szam z Elektrowni tow. Po- o wspólną pracę PPR i PPS, pamiętam dokładnie kto ze-
konaniu prawicowym. kupantom. Niszczyłem oliwę, cięgla i innych. Przemawiam by razem budować Polskę so- zwolił robić zebranie w la-W 1939 r. w’ sierpniu le- smary, przeprowadzałem śpię- jako sekretarz w sprawie or- cjalistyczną. kierni o godz 24.00, po zjeź-

czyłem się w Klinice na cie kabli wozów, przez’ co ganizacji komórki PPR. Po Nasza komórka PPR stawa- dzie tramwajów do zajezdni.
Kopernika na zapalenie tramwaje zjeżdżały z ulic do przemówieniu rozwinęła się ła się coraz silniejsza. Przy- Przyszli na zebranie sekreta-

stawów. Po ze «zoi- remiz. "m-ąca dvskn = w Towarzysze chodzili robotnicy, młodzież me Dziewiecki i Gołąb z KM

PPR. Przemawiał sekr. Dzie> 
wiecki. Powiedział, że sytua­
cja jest ciężka, że musimy 
własnymi siłami odbudować 
nasz kraj zniszczony przez o- 
kupację hitlerowską, przez 
faszym, wspomniał o tram­
wajarzach krakowskich, któ­
rzy po wyzwoleniu dali pięk­
ny przykład swoją pracą.

W dyskusji brali udział to­
warzysze z PPR. PPS i bez­
partyjni, tow. tow. Chodak, 
Klimas, Eichner. Polak. Lasz- 
czyk i inni. Wypowiedzi były 
mocne, mówili, że załoga 
tramwajarzy nie da się spro­
wokować przez reakcję i pod­
ziemie do wywołania strajku. 
Po ukończeniu zebrania to­
warzysze z PPR — Klimas, 
Kotarba i Urbanik zostali na­
padnięci i pobici przez ludzi 
podziemia. Od tow. Dziewiec- 
kiego dostałem polecenie nie­
dopuszczenia, aby reakcja 
ziemie do wywołania strajku. 
Tramwajarze dali piękny 
przykład przychodząc do pra­
cy MARIAN EICHNER
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w dniu 18 lipca 1974 r. odby­
ła się uroczysta Konferencja 
Samorządu Robotniczego po­
święcona dorobkowi naszego 
przedsiębiorstwa XXX-leciu 
PRL.

V7 obradach spośród zapro­
szonych m. in. udział wzięli: 
wicepreżydent m. Krakowa — 
dr Jan Skiba, I sekretarz KD 
PZPR, przewodniczący DRN 
„Śródmieście” tow. Stefan 
Markiewicz, sekretarz KD 
PZPR tow. Danuta Pasternak, 
dyrektor Zjednoczenia PGKM 
— tow. Adam Jarema, przed­
stawiciel WRZZ tow. Janusz 
Molenda, członek Plenum ZG 
ZZPGKiT — tow. Jakubowski.

Okolicznościowy referat oce­
niający osiągnięcia naszego 
Przedsiębiorstwa w okresie 
XXX-lecia PRL wygłosił dy- 
•rektor naczelny MPK tow. Eu­
geniusz Więcek. Warto tutaj 
podkreślić, że wyniki za I pół­
rocze br. są w pełni zadowala­
jące. Dodatkowe świadczenia 
usług na ten rok zostały już w 
całości wykonane i ich wartość 
wynosi ponad 6 milionów zło­
tych.

W trakcie KSR wręczono 
najbardziej zasłużonym praco­
wnikom odznaczenia państwo­
we i związkowe. Medalami 
XXX-lecia PRL zostali przez 
tow. Skibę i tow. Markiewicza 
udekorowani tow. tow. An­
drzej Balon — brakarz, Mie­
czysław Bogacz — konduktor 
rewizyjny, Kazimierz Cybulski 
— kierowca, wiceprzewodni­
czący Rady Zakładowej, Ry­
szard Cygan — kierowca, prze­
wodniczący Rady Zakładowej, 
Henryk Czajka — kontroler 
biletowy, Stanisław Czajko­
wski — zast. dyrektora, Ry­
szard Dyrda, kierownik działu, 
Walerian Franćik — instruktor 
techniczny ruchu, Tadeusz 
Gad, — kierownik oddziału 
komunikacyjnego, Józef Gra- 
baeki — sekretarz KZ PZPR, 
Stanisław Gródecki — kiero­
wnik działu, Marian Hebda — 
zastępca kier, działu, Marian 
Kalinowski — szef Zakładu 
Komunik. Samochodowej, Mie­
czysław Kaznowski — z-ca 
kier, wydziału, Emilia Kłos — 
dyspozytor, Eugeniusz Kuczek 
— instruktor szkol, służby ru­
chu, przewodn. Rady Robotni­
czej, Karol Lach — ślusarz ta­

boru szynowego, Winston Maik 
— z-ca dyrektora, Jan Mrow­
ca — szewc, Stanisław Murzyn 
— kontroler biletowy, Czesław 
Nowak — kierowca autobus., 
Jerzy Rogowski — kierownik 
wydziału, Julia Śliwińska — 
st. kasjer, Ryszard Sasuła — 
kierownik oddziału — Stefan 
Staniewski — gł. instruktor 
techn. ruchu, Stanisław Szy­
mański — kier, działu, Włady­
sław Tabor — inspektor BHP, 
Kazimierz Waligóra — st. 
mistrz, Zdzisław Wąs — kie­
rownik działu, Eugeniusz Wię­
cek — dyrektor naczelny, Sta­
nisław Ziomek — kierownik 
autobusowy.

Wręczone zostały również 
odznaki Przodownika Pracy 
Socjalistycznej, które otrzyma­
li tow. tow. Kazimierz Biliński, 
Jan Chlebda, Franciszek Czaj­
kowski, Tadeusz Florczyk, Bo­
lesław Godzik, Jadwiga Gołąb, 
Bazyli Gryszkin, Zdzisław Kał­
wa, Elżbieta Kaznnwska, A- 
dam Kuraś, Leszek Kowalczyk, 
Stanisław Krzywda, Janusz 
Kucharski, Andrzej Nowak, 
Edward Ópach, Jan Pamuła, 
Jan Wojciechowski,

Przedstawiciel WRZZ tow. 
Molenda wręczył Złote Odzna­
ki Związkowe Zw. Zawodowe­
go Prac. Gospod. Komunał, i 
Terenowej następującym to­
warzyszom: Ryszard Lasko­
wski, Władysław Kucharski, 
Leszek Kowalczyk, Jerzy Ki­

Wiceprezydent Krakowa — J. Skiba i I sekr. KD PZPR Śródmieście — S. Markiewicz de­
korują zasłużonych pracowników naszego przedsiębiorstwa.
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jowski, Stanisław Kowalski, 
Piotr Kłak, Janina Kasprzyk, 
Marian Dudek Władysław 
Bucki, Władysław Białek, Bo­
gumiła Ziębacz, Stanisław Zio­
mek, Ryszard Sasuła, Marian 
Salomon, Tadeusz Rojowski, 
Stanisław Piszczek, Edward 
Opach, Mieczysław Cywicki.

Konferencja Samorządu Ro­
botniczego podjęła uchwałę na 
mocy której postanowiono 
przyznać Odznaki Zasłużonego 
Pracownika MPK następują­
cym tow. tow.: Władysław 
Bucki, szewc — 28 lat pracy, 
Genowefa Kastelik, st. refe­
rent ekonomiczny, 29 lat pra­
cy, Marian Lesiak, kontroler 
biletowy 13 lat pracy, Mieczy­
sław Cywicki — prac, umysł., 
24 lata pracy, Franciszek Flak 
— regulator ruchu, 35 lat prar 
cy, Maria Czuchra — motoro­
wa, 21 lat pracy, Zdzisław 
Skubieda — kierownik wydz., 
11 lat pracy, Ludwik Wiśnie­
wski — ślusarz, 29 lat pracy, 
Anna Meloch — obrzędna, 24 
lata pracy. Władysław Słazyk 
— motorniczy, 35 lat pracy, 
Helena Białek — st. ref. eko­
nomiczny, 24 lata pracy, Wła­
dysław Kucharski — instruk­
tor zawodu, 19 lat pracy, Bro­
nisław Stus — lakiernik, 27 lat 
pracy, Jan Owsiak — bryga­
dzista, 29 lat pracy, Eugeniusz 
Szopa — robotnik transportu, 
28 lat pracy, Stefan Rachwa- 
lik — elektryk, 28 lat pracy,

Franciszek Czajkowski — kie­
rowca, 10 lat pracy, Zbigniew 
Sochacki — monter, 17 lat pra­
cy, Tadeusz Bubak — konduk­
tor, 15 lat pracy, Edward Mas- 
talski — kierowca, 18 lat pra­
cy, Janina Piergies — obrzęd­
na, 10 lat pracy, Stanisław Ża­
czek — dyspozytor, 29 lat pra­
cy, Kazimierz Mauer — kiero­
wca, 28 lat pracy, Robert Ja- 
chimowicz — elektromonter, 21 
lat pracy. Postanowiono rów­
nież przyznać honorowe Od­
znaki Zasłużonego Pracownika 
MPK, które otrzymali tow. 
tow. tow. I sekretarz Komitetu 
Zakładowego Adam Jędrusik, 
kierownik zakładowej przy­
chodni lekarskiej dr Maria 
Dukiet-Tryczyńska, dyrygent 
chóru „Lutnia Robotnicza” — 
Wanda Lachowicz.

Wiceprezydent m. Krakowa 
tow. Jan Skiba — w imieniu 
władz partyjnych i admini­
stracyjnych m. Krakowa złożył 
na ręce członków KSR najlep­
sze życzenia i gratulacje z o- 
kazji Jubileuszu XXX-lecia 
PRL całej załodze naszego 
przedsiębiorstwa. Listy gratu­
lacyjne od KSR dla tow. Jana 
Skiby oraz tow. Adama Jare­
my wręczył I sekretarz KZ 
PZPR tow. Adam Jędrusik.

W imieniu Sygnałów MPK 
wszystkim odznaczonym skła­
damy najlepsze życzenia i gra­
tulacje.

(A. T.)

i.

Dzień 13 lipca 1974 r. 
przejdzie do historii ruchu 
młodzieżowego MPK — w 
tym to dniu organizacja 
ZMS działająca przy na­
szym przedsiębiorstwie o- 
trzymała najwyższe wyróż­
nienie — sztandar. Uroczy­
stość uświetnili swoją obec­
nością przedstawiciele 
władz dzielnicy Śródmie­
ście w osobach: I sekretarz 
KD PZPR, przewodniczący 
Dzielnicowej Rady Narodo­
wej tow. Stefan Markie­
wicz, sekretarz Komitetu 
Dzielnicowego Śródmieście 
— była działaczka młodzie­
żowa MPK tow. Danuta
Pasternak.

M Sztandar na ręce przewo- 
ty, dniczącego ZZ ZMS wrę- 
» czał wiceprzewodniczący 
» ZW ZMS w Krakowie tow. 
ŚŚ Władysław Kaczmarek. O- 
K becni przy tym byli: kiero- 
ty. wnictwo Zarządu Dzielni- 
w cowego Śródmieście, władze 

partyjne i związkowe oraz 
gr dyrekcja MPK, licznie 
M przybyli na tę uroczystość 
g byli działacze młodzieżowi 
r$ MPK oraz ZMS-owcy.

W uznaniu wybitnych za- , 
g* sług dla rozwoju ZMS w 
K regionie krakowskim Pre- 
gj zydium ZW ZMS przyznało 
» odznakę „Zasłużony dla 
K ZMS” następującym tówa- 
M rzyszom: Wanda Dominik, 
g Jerzy Kłos, Zygmunt Ko- 
© ra.jda, Adam Piszczek, Leo- 
% pold Rolniak, Józef Stręk, 
g Eugeniusz Więcek.

Dyrekcja wraz z kolekty- % 
wem zakładowym za wzo- 

(rową pracę zawodową i du- $ 
że zaangażowanie społeczne $ 
wyróżniła tytułem i odzna- S. 
ką Przodownika Pracy So- K 
cjalistycznej towarzyszy: 
Zygmunta Kcrajdę i Tade- K 
usza Walczaka.

Za duży wkład pracy w Z 
rozwój ruchu młodzieżowe- 
go na terenie MPK za ak- g 
tywną pracę i zaangażowa- fy 
nie na rzecz młodzieży w K 
XXX-leciu PRL i w chwili ty 
obecnej, Zarząd Zakładowy k 
ZMS przyznał 60 dyplomów ty 
okolicznościowych. fe-

Dla podkreślenia dojrzą- -z: 
łości naszego związku na tle ty 
sztandaru I sekretarz KD 
PZPR wręczył legitymacje ar 
partyjne aktywistom ZMS.

Na ręce przewodniczące- 
go ZZ ZMS zostały złożone j - 
życzenia i gratulacje przez 
delegacje współpracujących Ki; 
z nami bratnich organizacji ty 
młodzieżowych: SZMW, 5
ZSMW, ZHP. oraz Drzewc- i> 
dniczacych ZZ ZMS Dziel- si­
nicy Śródmieścia. ę

Na zakończenie zabiera- z 
jąc głos prowadzący spot- / 
kanie wiceprzew. ZZ ZMS 
tow. Walczak zapewnił £ 
władze partyjne że sztandar / 
ten jest nie tylko symbó- jg 
lem, ale jednocześnie ele- f 
mentem mobilizującym ca- i ■ 
łą naszą młodzież do jesz- ; 
cze lepszej pracy. <
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ZEBRANIE ZAŁOGI

Jak pamiętamy z poprzedniego odcinka, zebranie zało­
gi — podobnie jak narada wytwórcza — choć nie jest or­
ganem samorządu robotniczego, stanowi jego integralną 
część składową, usytuowaną w systemie tego samorządu 
i prawnie wyposażoną w określone uprawnienia. Podobnie 
również, jak w przypadku narad wytwórczych, nie każde 
zebranie załogi — w świetle przepisów — można uznać za 
prawną formę bezpośredniego udziału tej załogi w zarzą­
dzaniu przedsiębiorstwem. A więc i w tym przypadku, 
zwołanie zebrania załogi (wydziału, oddziału itp.) dla omó­
wienia określonych zadań (spraw, problemów),' nie świad­
czy jeszcze o spełnieniu ustawowego obowiązku wobec za­
łogi.. Zebrania, które uważane są za zebrania załogi w ro­
zumieniu ustawy o samorządzie robotniczym, dla podejmo­
wania czynności tą ustawą określonych, to ogólnozakłado­
we lub wydziałowe:

— zebrania załogi zwoływane dla wysłuchiwania okre­
sowych sprawozdań z działalności organów samorządu ro­
botniczego,

— zebrania załogi zwoływane dla rozstrzygnięcia określo­
nych spraw z zakresu działania samorządu robotniczego.

Jakkolwiek nie posiadają one ustalonych formalnie nazw, 
dla łatwiejszego przyswojenia ich form przyjmijmy w skró­
cie, iż pierwsze — to zebranie sprawozdawcze, a drugie — 
zebranie rozstrzygające.

ZEBRANIE SPRAWOZDAWCZE
Jak wiadomo, wszystkie organy samorządu robotniczego 

są ustawowo zobowiązane do składania przed załogą co 
najmniej dwa razy w roku sprawozdania ze swej działal­
ności, przed którą są odpowiedzialne za wywiązywanie się 
ze swych zadań. Sprawozdania te winny być właściwie 
składane na oddziałowych lub ogólnozakładowych zebra­
niach załogi, które nazwaliśmy sprawozdawcze. Obowiązek 
ten wypływa z art. 4 ust. 2 ustawy o samorządzie robotni­
czym. Ponieważ wszystkie organy samorządu robotniczego 
zobowiązane są do składania sprawozdań przed załogą, 
męże zachodzić wątpliwość — który z organów obowiązany 

jest tego rodzaju zebranie zwołać? Jest pewne, że — ze 
względu na marnotrawstwo czasu, nie logicznym byłoby 
zwoływanie oddzielnych zebrań przez poszczególne organy 
(KSR, radę robotniczą, jej prezydium, ORR). Toteż wobec 
faktu, że ustawa tego wyraźnie nie precyzuje, można przy­
jąć, że — w naszej strukturze organizacyjnej — obowią­
zek taki spoczywa na ORR. Można natomiast, a nawet 
wytyczne CRZZ z 20. X. 1964 r. zalecają, łączyć zebrania 
sprawozdawcze z naradami wytwórczymi. W tym jednak 
przypadku, sprawozdania z działalności organów samorzą­
dowych winny poprzedzić pozostałe punkty programowe 
narady. Dalszą cechą charakterystyczną zebrania sprawo­
zdawczego jest okresowość. Przepisy ustawy wyraźnie zo­
bowiązują organy samorządu robotniczego do zwoływania 
zebrań sprawozdawczych załóg — conajmniej dwa razy do 
roku. Oczywiście w tej sytuacji załogą ma prawo ustalić 
zasadę częstego składania sprawozdań, np. w każdym 
kwartale.

I jeszcze jedna cecha charakterystyczna zebrań sprawo­
zdawczych załogi. Zebrania te nie mogą być zastąpione 
inną formą działania. Nie będzie spełnieniem tego obowiąz­
ku np. pisemne podanie sprawozdania do wiadomości za­
łogi.

Podsumowując powyższe należy stwierdzić, źejeśli chodzi 
o zebrania załogi dla wysłuchania sprawozdań z działal­
ności organów samorządu, aby spełniły one w naszej stru­
kturze organizacyjnej ustawowe założenia:

— muszą być zwołane w tym celu, a jeśli są połączone 
z naradą wytwórczą, część sprawozdawcza winna poprze­
dzać pozostałą część programową,

— winny być organizowane (zwoływane) przez oddziało­
we rady robotnicze,

— muszą się odbywać conajmniej dwa razy do roku, a 
załoga ma prawo ustalić większą częstotliwość ich odby­
wania,

— musza na nich być złożone sprawozdania z działalno­
ści wszystkich organów samorządu robotniczego, tj. KSR, 
rady robotniczej, jej prezydium oraz oddziałowej rady ro­
botniczej,

— nie może ono być zastąpione żadną inną formą.

ZEBRANIE ROZSTRZYGAJĄCE
Tego rodzaju zebrania, zgodnie z ustawą o samorządzie 

robotniczym, zwoływane winny być dla podjęcia przez za- . 
łogę rozstrzygających decyzji — w dwóch przypadkach:

— dla powzięcia przez załogę decyzji w sprawie podzia­
łu funduszu zakładowego (art. 8 pkt. 2),

— dla powzięcia przez załogę decyzji o wystąpieniu z żą- ■ 
daniem rozwiązania rady robotniczej (art. 20).

W pierwszym przypadku, ponieważ decyzję co do tego - 
aby o podziale funduszu zakładowego decydowała załoga:— 
podejmuje KSR, właśnie KSR ma obowiązek zwoływania 
i organizowania tego rodzaju zebrań. Ponieważ jest to naj­
większy organ samorządowy, może w swej uchwale w tej . 
sprawie nałożyć ten obowiązek (zwołania i przeprowadzę- 
nia zebrania) na inny organ samorządu robotniczego (np- 
ORR). Odmiennie od zebrań sprawozdawczych, podjęcie 
przez załogę decyzji w sprawie podziału funduszu zakła­
dowego, nie musi odbyć się na zebraniu. Można do tego . . 
celu zastosować inną formę, np. przez pisemne wyrażenie 
woli w drodze tzw. referendum załogi.

Inaczej wygląda to w drugim przypadku. Ustawa, w art. 
20 ustala „Rada robotnicza może być rozwiązana na żą­
danie większości załogi lub gdy jej działalność jest wyraź- . 
nie sprzeczna z interesami przedsiębiorstwa i gospodarki ■- 
narodowej”. A więc określa tylko sytuację w jakiej może 
nastąpić wyrażenie radzie tzw. „votum nieufności”, upo­
ważniając w dalszej części CRZZ do określenia szczegól­
nych warunków w tej sprawie. Ponieważ w aktualnie o- 
bowiązujących przepisach brak jest przepisów wykonaw­
czych do uprawnień załogi wynikających z art. 20 usta­
wy, przez co z kolei załoga nie może być pozbawiona tego 
uprawnienia, można w tej sprawie kierować się jedynie 
pewnymi sugestiami. M. Błażejczyk w swej pracy „Prawo 
samorządu robotniczego”, na którym opieram niniejsze o- 
pracowanie, na str. 44 tak proponuje tą sprawę rozwiązać 
(cytuję):

„— prawo zgłaszania wniosku o zwołanie zebrania w 
sprawie rozwiązania rady robotniczej powinno w zasadzie 
przysługiwać wyborcom,

— organem podejmującym decyzję o zwołaniu w tej 
sprawie zebrania nie powinna być rada robotnicza,

— zorganizowanie zebrania, obejmujące z natury rzeczy 
czynności organizacyjno-techniczne, może być powierzone 
każdemu w zasadzie organowi samorządowemu”.

Jak widzimy, dużo w tej sprawie jest luk i niedomó­
wień. Na szczęście tego typu sprawy, jak odwołanie rady 
robotniczej, należą raczej do rzadkości, co jednak wcale 
nie znaczy, że nie powinny być jasno sprecyzowane.

STANISŁAW SZYMAŃSKI
(Opracowane w oparciu o „Prawo Samorządu Robotniczeeo” 

M. Błażejczyka. Wydawn. Związkowe CRZZ, Warszawa 1371).
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W dniu 8 czerwca br. od­

było się Plenum Zarządu Za­
kładowego ZMS, na którym 
dokonano uroczystego podsu­
mowania Plebiscytu na Naj­
lepszego Nauczyciela Wycho­
wawcę Młodzieży.

Udział w Plenum wzięli 
laureaci Plebiscytu, czynniki 
społeczno-polityczne naszego; 
przedsiębiorstwa oraz dyrek- j 
tor naczelny. Po krótkim 
wprowadzeniu i odczytaniu 
protokółu Zakładowej Komi­
sji Plebiscytowej nastąpił u- 
roczysty moment wręczenia 
listów gratulacyjnych ZZ ZMS 
oraz nagród pieniężnych i 
rzeczowych. Zwycięzcy plebi-1 
scytu, tow. tow. Edward Wen- j 
cel, Jan Piotrowski, Leszek 
Kowalczyk, Jerzy Szambor­
ski, Czesław Dyiowicz, Antoni 
Gos, otrzymali nagrody pie­
niężne, natomiast pozostali 
nagrody rzeczowe w postaci 
ozdobnych ■ talerzy cepeliow­
skich.

Spotkanie upłynęło w miłej 
atmosferze oraz dyskusji na 
temat całości organizacji Ple­
biscytu. Wielu dyskutantów 
dało młodzieży cenne rady, 
które z pewnością zostaną 
wykorzystane. >

Plenum odbyło się w ra­
mach obchodów 1 
„Nauczycieli Wychowawców 
Młodzieży”. Nasi laureaci 
wzięli udział w spotkaniach 
zorganizowanych przez Za­
rząd Dzielnicowy ZMS oraz 
Zarząd Wojewódzki ZMS, 
gdzie otrzymali odznaki wraz 
z pamiątkowymi dyplomami. 
Plebiscyt był udaną imprezą, 
która spełniła swoje wycho­
wawcze zadanie.

Za dużą pomoc w organiza­
cji Plebiscytu Zarząd Zakła­
dowy ZMS wyraża serdeczne 
podziękowanie KZ PZPR, dy­
rekcji oraz Radzie Zakłado­
wej. (J. K.)

BRATNIE PRZEDSIĘBIORSTWA NA CODZIEN 
REALIZUJĄ USTALENIA UMOWY O WSPÓŁ­
PRACY I PRZYJAŹNI.
WZAJEMNE WYSOKIE UZNANIE DLA KOLE­
KTYWÓW OBU PRZEDSIĘBIORSTW.

wa grupa pracowników nad­
zoru ruchu MZK Drezno.

Szczególnie zainteresowani 
są oni naszym systemem nad­
zoru, łącznością bezprzewodo­
wą, systemem likwidacji wy­
padków, organizacją pogoto­
wia technicznego itp.

W zakresie spraw socjal­
nych między innymi — w ro­
ku bieżącym 17 dzieci praco­
wników MZK Drezno przybę­
dzie na kolonię do Dobrej, a 
24 dzieci naszych pracowni­
ków spędzi wakacje w miej­
scowości Saubsdorf (Szwajca­
ria Saksońska). W grupie 
wymiany młodzieżowej 20 
młodocianych pracowników 
MZK Drezno spędzi urlop na 
obozie młodzieżowym w Bie­
szczadach, a nasi młodzie­
żowcy (20 osób) udadzą się 
do miejscowości Altenkirchen 
nad Morzem Bałtyckim. MZK 
Drezno udostępniło dla na­
szych pracowników w malo­
wniczej miejscowości Kurort 
Rathen (Szwajcaria Saksoń­
ska) 48 miejsc — w 3 turnu­
sach po 16 osób, natomiast 
pracownicy MZK Drezno 
przebywali w m-cu czerwcu 
w Osieczanach w jednej gru 
pie 48-osobowej.

W dziedzinie technicznej 
MZK Drezno udostępniło na­
szemu przedsiębiorstwu doku­
mentację dla modernizacji 
zwrotnic elektrycznych przy 
jeździe ukrotnionej (linia 4). 
Bogate doświadczenie tegoż 
przedsiębiorstwa w tym za­
kresie (80 proc, taboru jeździ 
w Dreźnei systemem ukrot- 
nionym) pozwolą na zlikwi­
dowanie jeszcze występują­
cych u nas na tym odcinku 
trudności. Nasze z kolei 
przedsiębiorstwo przekazało 
np. dokumentację oraz 1 e- 
gzemplarz podwójnych śliz- 
gaczy do pantografów z 
wkładką grafitową. Trudno 
mówić o wszystkich elemen­
tach wzajemnej pomocy tech­
nicznej — jakie oba przed­
siębiorstwa sobie świadczą. 
Można jedynie podkreślić, iż 
z każdym dniem poszerza się 
wachlarz współpracy 
nicznej.

Oceniając wielki 
pracy — kierownictwa 
go przedsiębiorstwa w reali­
zację bratniej współpracy — 
na wniosek dyrekcji. Komite­
tu Zakładowego- Partii SED o- 
raz Rady Zakładowej — wła­
dze Drezna 
odznaczenia 
pracownikom 
Eugeniuszowi 
dyrektorowi
MPK, Adamowi Jędrusikowi 
— I sekretarzowi KZ PZPR, 
Ryszardowi Cyganowi — 
przewodniczącemu Rady Za­
kładowej, Eugeniuszowi Kucz- 
kowi — przewodniczącemu 
Rady Robotniczej, Tadeuszo­
wi Pilarskiemu — kier. Dz, 
Koordynacji — odpow. za 
współpracę międzynarodową 
w MPK Kraków.

Wymienionym nadano tytuł 
honorowy i odznaczenia: Ak­
tywista Pracy Socjalistycznej 
NRD.

wania Środowiska oraz Sto­
warzyszenie Inżynierów i 
Techników Komunikacji. W 
sympozjum spodziewany Jest 
udział naukowców i prakty­
ków z dziedziny komunikacji 
r. całej Europy. Celem tego 
spotkania będzie dokonanie 
przeglądu i oceny historycz­
nych warunków powstawania 
komunikacji miejskiej w za­
bytkowych miastach Europy, 
jak również' ocena stanu ak­
tualnego.

Przede wszystkim jednak 
Sympozjum wysunie zapewne 
twórcze wnioski dotyczące 
prawidłowego rozwoju komu­
nikacji zbiorowej w miastach 
zabytkowych, poprzez jej mo­
dernizację do roku 2000.

Problematyka obrad Sym­
pozjum będzie więc szczegól­
nie bliska zainteresowaniom i 
potrzebom krakowskiej ko-

, Głównym punktem progra­
mu obchodów 100-lecia ko­
munikacji miejskiej w Kra­
kowie, które odbędą się w 
dniach od 5 do 12 paździer­
nika 1975 
narodowe 
dzie się 
„Rozwój 
skiej w 
Stach Europy i tendencje roz­
wojowe komunikacji zbioro­
wej do roku 2000”. Resort 
gospodarki terenowej i ochro­
ny środowiska udzielił już 
naszemu przedsiębiorstwu ak­
ceptacji na zorganizowanie 
tej ciekawej i ważnej z pun­
ktu widzenia poznawczego, 
imprezy.

Międzynarodowa Unia Tran­
sportu Publicznego (UITF) 
przejęła patronat nad tą im­
prezą. Do współpracy przy 
organizowaniu Sympozjum . 
przystąpił Instytut Kształto-munikacji miejskiej.

r. będzie Między- 
Sympozjum. Odbę- 
ono pod hasłem: 
komunikacji miej- 
historycznych mia-

no w czasie pobytu dele­
gacji MZK Drezno w Krako­
wie w dniach 16—20 kwiet­
nia 1974 r. W tym terminie 
dokonano szczegółowego spre­
cyzowania planu wymiany 
fachowców, wymiany urlopo­
wiczów, wymiany dzieci na 
kolonię oraz młodzieży na o- 
bozy letnie.

W wyniku tych ustaleń w 
dniach 6—11 maja 1974 r. 
przebywała grupa 6 pracow­
ników nadzoru ruchu nasze­
go przedsiębiorstwa w MZK 
Drezno. Zapoznała się ona 
szczególnie z następującymi 
zagadnięniami: operatywne
kierowanie ruchem oraz środ­
ki techniczne stojące do dy­
spozycji organów nadzoru 
ruchu MZK Drezno; kiero­
wanie ruchem w wypadkach 
awarii i zatrzymań; procesy 
szkolenia motorniczych i kie­
rowców; praca Głównej Dy­
spozytorni Ruchu; praca 
punktów liniowych nadzoru 
ruchu, a oprócz tego zwiedzili 
zaplecze techniczne przedsię­
biorstwa oraz zabytki Drezna 
i okolicy. W wyjeździe tym 
wzięli udział: A. Bugaj, J. 
Ciaputa, M. Cywicki, H. Czu- 
baj, W. Francik, S. Staniew- 
ski.

Kolejna grupa pracowni­
ków zaplecza technicznego 
trakcji szynowej MZK Drez­
no przebywała w Krakowie 
w- dniach od 9 do 22 czerwca 
br. Grupa ta przebywała w 
naszym przedsiębiorstwie peł­
ne dwa tygodnie, pracując w 
swoich specjalnościach zawo­
dowych. I tak przebywali u 
nas: st. mistrz — kol. Kir- 
sten, brygadzista — kol. Uh- 
lig, ślusarz-elektryk bryga­
dzista — kol. Schulz — spe­
cjalista z zakresu kolektorów 
i nastawników, brygadzista 
kol. Sobczak — ślusarz z za­
kresu zestawów kołowych, 
brygadzista — kol. Radandt 
— elektryk z zakresu silni­
ków; hamulców elektrycznych 
i szynowych, brygadzista — 
kol. Wiecha — spawacz wa­
gonowy (rekonstrukcje i mo­
dernizacja wagonów). Pracu­
jąc ręka w rękę z kolegami z 
MPK Kraków — dzielili się 
swoimi doświadczeniami i me­
todami pracy, słuchali rów­
nież rad i wskazówek pol­
skich kolegów.

W bieżącym roku w jesieni 
uda się do Drezna grupa na­
szych pracowników zaplecza 
trakcji szynowej — by tam z 
kolei w ciągu dwu tygodni 
zapoznać się z metodami pra­
cy, technologią oraz urządze­
niami warsztatowymi. Będą 
to ci sami koledzy, którzy w 
tym miesiącu razem praco­
wali na stanowiskach pracy z 
kolegami z Drezna. Nawiąza­
ne kontakty osobiste w Kra­
kowie umocnione zostaną je­
szcze bardziej w czasie poby­
tu w Dreźnie. Również w 
jesieni przybędzie do Krako-

Z etapu sporadycznych 
kontaktów, oba bratnie 
przedsiębiorstwa weszły na 

j współpracy 
na szeregu odcinkach, tak za­
gadnień zawodowych, jak i 
socjalno-bytowych.

W świetle podpisanej — 
jeszcze w październiku ubie­
głego roku — umowy na 1974 
rok, w okresie ferii zimowych 
Dyrekcja MPK w Krakowie 
zaprosiła na obóz młodzieżo­
wy w Jastrzębiej Górnej — 
grupę młodzieży z Miejskich 
Zakładów Komunikacyjnych 
w Dreźnie. Pobyt — mimo 
kapryśnej zimy i braku wa­
runków do uprawiania spor­
tów zimowych wypadł bardzo 
korzystnie. Mimo początko­
wych trudności językowych 
— nawiązano serdeczne kon­
takty pomiędzy naszą mło­
dzieżą a kolegami z Drezna. Z 
żalem młodzi drezdeńczycy 
opuszczali Kraków zapowia­
dając, że koniecznie muszą 
przyjechać dp Polski na ferie 
letnie.

W pierwszym kwartale br. 
kolektyw przedsiębiorstwa 
dokonał oceny realizacji umo­
wy i obustronnych efektów. 
Stwierdzono, iż założony plan 
został w szeregu elementach 
przekroczony, dając oczywi­
ste korzyści.

Doceniając wkład . pracy w 
realizację współpracy pomię­
dzy naszymi przedsiębior­
stwami Konferencja Samo­
rządu Robotniczego w dniu 14 
marca 1974 r. uchwaliła na­
dać odznaki Zasłużonego Pra­
cownika MPK kilku przed­
stawicielom MPK Drezno. O- 
trzymali je: inż. F. Birke — 
dyrektor naczelny, M. Gabel 
— przewodniczący Rady Za­
kładowej, inż. H. Haase — 
dyrektor d/s ruchu, inż. M. 
Ritschl — kier, biura dyr. 
naczelnego — odpowiedzial­
ny za współpracę międzyna­
rodową i E. Ziesche — I se­
kretarz KZ SED.

Wręczenia odznak dokona-

tygodnia drogę szerokiej

Inwestycje 1974
W bieżącym roku są kon­

tynuowane i podejmowane 
rozmaite przedsięwzięcia in­
westycyjne. Celem ich jest 
przyspieszenie rozwoju i mo­
dernizacja komunikacji miej­
skiej. Przy tym nadchodzący 
rok jubileuszowy zobowiązuje 
dc szczególnego wysiłku. W 
stadium zasadniczych prac 
weszła rozbudowa bazy przy 
ulicy Rzemieślniczej. Budowa 
magazynu jest już na ukoń­
czeniu. Rozpoczęto prace przy 
budowie głównego budynku 
socjalno-administracyjnego na 
550 stanowisk pracy oraz no­
wej przychodni lekarskiej.

Najważniejszymi inwesty­
cjami w rejonie Nowej Huty 
będą: linia tramwajowa do o- 
siedla Mistrzejowice wraz z 
dwoma podstacjami trakcyj­
nymi o mocy 2,4 MW każda. 
W rejonie Centrum Admini­
stracyjnego HiL, w rejonie 
kopca Wandy powstaną pętle 
tramwajowe.

Na terenie dzielnicy Kro­
wodrza powstanie linia tram­
wajowa na ulicy Balickiej.

Na terenie prawobrzeżnego 
Krakowa czyli w Podgórzu, 
zakończona zostanie budowa 
linii tramwajowej w ulicy 
Zakopiańskiej, budowa linii 
tramwajowej za mostem 
Grunwaldzkim i budowa pę­
tli tramwajowej przy dworcu 
PKP w Płaszowie. Również 
w bieżącym roku rozpoczęte 
zostaną prace przy przebudo­
wie ronda Mogilskiego.

Dla potrzeb trakcji autobu­
sowej zapoczątkowana zosta­
nie budowa nowej zajezdni 
na 300 jednostek przy ulicy 
Gwardii Ludowej. W dal­
szych zamierzeniach podobna 
zajezdnia również na 300 je­
dnostek, ma powstać na osie­
dlu Azory. W obu wypadkach 
dokumentację przygotowuje 
Biuro Studiów i Projektów 
Zaplecza Motoryzacji Oddział 
w Krakowie.

Wśród innych głównych 
inwestycji 1974 roku znajdą 
się również: budowa oczysz­
czalni ścieków przy zajezdni 
w Bieńczycach, rozbudowa 
bazy w zajezdni autobusowej 

budowa 
dla

Po regulacji plac

tech-

wkład 
nasze-

nadały wysokie 
następującym 

MPK Kraków:
Więckowi — 

naczelnemu

TADEUSZ PILARSKI

w Czyżynach oraz 
kanału przeglądowego 
tramwajów na pętli w Pro­
kocimiu.

(A.

Jak wiadomo, z dniem 1 kwietnia br., w wyniku decyzji 
Rządu, cała załoga MPK objęta została regulacją i pod­
wyżkami płac. Jednocześnie zniesiony został dotychczasowy 
system opodatkowania wynagrodzeń za pracę.

Operacja ta wymagała starannego przygotowania zarów­
no w sensie organizacyjnym, jak i informacyjnym. Dlatego 
sprawa regulacji płac znajdowała się, począwszy od marca 
br., w centrum uwagi kierownictwa administracyjnego 
i społeczno-politycznego przedsiębiorstwa.

Sprawą bardzo ważną było wyjaśnienie całej załodze za­
sad regulacji i podwyżek. W tym celu na każdym wydziale 
uruchomiono specjalne punkty informacyjne, a ponadto od­
były się na wydziałach zebrania wyjaśniające z udziałem 
przedstawicieli dyrekcji. W toku tych zebrań nie tylko 
zapoznawano zebranych z ogólnymi zasadami operacji, ale 
także omawiano jej wyniki w odniesieniu do poszczegól­
nych, stanowisk pracy. W ten sposób poszczególni pracow­
nicy mogli zorientować się, ile efektywnie zyskają w wy­
niku przeprowadzanych zmian. Zadbano również o to, by 
umożliwić pracownikowi ewidentne porównanie zarobków 
dotychczasowych z nowymi. Dlatego każdy pracownik od­
bierający płacę za pierwszy miesiąc objęty podwyżką o- 
trzymał dwa paski z obliczeniami.’ Pierwszy z nich infor­
mował, ile zarobki wynosiłyby przy zastosowaniu dawnych 
zasad obliczeniowych, drugi — ile Wynoszą one faktycznie 
po podwyżce-

Komunikacja masowa w 
coraz większym stopniu sta­
nowi system nerwowy współ­
czesnego organizmu miejskie­
go. Wszelkie koncepcje i pla­
ny rozwoju w tym zakresie 
opracowywane muszą być z 
niezbędnym wyprzedzeniem w 
czasie.

Konferencja Samorządu 
Robotniczego MPK zatwier­
dziła niedawno ramowy pro­
gram rozwoju społeczno-go­
spodarczego przedsiębiorstwa 
do 1990 roku.

Program ten konfrontuje 
aktualną sytuację z przewi­
dywanymi, przyszłymi potrze­
bami komunikacyjnymi roz­
wijającego się miasta. Okre­
śla on wynikające z tego 
skutki i konieczności, którym 
podporządkowany powinien 
być program inwestycyjny. 
Program ten przekazany zo­
stał do Miejskiego Biura Pro­
jektów. Będzie on wzięty pod 
uwagę przy trwających obec­
nie pracach nad generalnymi

założeniami dalszego rozwoju 
układu komunikacyjnego mia­
sta Krakowa do roku 1990.

Inne zadanie, prowadzące 
do lepszego rozeznania rze­
czywistych potrzeb komuni­
kacyjnych, podejmie jeszcze w 
bieżącym roku Dział Koordy­
nacji Eksploatacyjnej MPK. 
Otóż przy wykupie znaczków 
do kart tramwajowych i au­
tobusowych na październik 
br. każdy nabywca będzie 
wypełniał druczek, podając w 
nim adres miejsca pracy i 
miejsca zamieszkania, zgodny 
z wpisem w dowodzie osobi­
stym. Uzyskane w ten sposób 
dane po ich przepracowaniu 
zostaną poddane analizie ma­
tematycznej w komputerach.

Komputery dadzą odpo­
wiedź na pytanie jak opty­
malnie zrekonstruować układ 
powiązań komunikacyjnych w 
dostosowaniu do głównych 
strumieni przewozowych.

(A. L.)

Ż ŻYCIA
MŁODYCH

Cenną inicjatywę podjęło 
VIII koło ZMS przy Wy­
dziale Produkcyjno-Remon- 
towym ZKS, którego człon­
kowie zobowiązali się do wy­
remontowania urządzeń w O- 
gródku Jordanowskim przy 
ul. Krakowskiej w ramach o- 
pieki przedsiębiorstwa nad 
dzielnicą Kazimierz.

Brawo! Inicjatywa 
naśladowania.

niwęrsytetem Jagiellońskim,, 
w dniu 2 czerwca odbył się 
mez piłkarski pomiędzy na­
szą reprezentacją a UJ. Mecz 
przegraliśmy w stosunku 2:4. 
Po wakacjach rewanż—przy­
puszczamy, że lepiej wypad- 
niemy.

godna

W ramach współpracy z U :

Tak więc wprowadzanie w życie nowych zasad płaco­
wych odbywało się w atmosferze pełnej rzetelności i jaw­
ności. Ogółem na podwyżki przeznaczono kwotę 20.410 tys. 
złotych. Przy .regulacji płac wzięto pod uwagę to, że istnie­
ją zawody deficytowe, i że sprawa stabilności załogi ma 
dla przedsiębiorstwa kluczowe znaczenie. Dlatego regulacja 
płac preferuje takie zawody jak: kierowcy autobusowi, mo­
torowi i pracownicy zaplecza technicznego.

Średnie podwyżki płac w poszczególnych grupach zawo­
dowych kształtują się następująco: kierowcy autobusowi — 
472 zł, motorowi — 572 zł, kierowcy transportu gospodar­
czego — 372 zł, konduktorzy — 290 zł, pracownicy zaple­
cza technicznego — 325 zł, kierowcy taksówek osobowych 
— 407 zł. bagażowych — 507 zł, pracownicy umysłowi — 
304 zł. W przypadku zaistnienia godzin nadliczbowych 
kwoty średnich podwyżek są odpowiednio wyższe.

Oto kilka przykładów ukazujących jak kształtowały się 
średnio miesięczne zarobki przed podwyżką i obecnie; przy 
uwzględnieniu godzin nadliczbowych.

Kierowca autobusowy zarabiał dotychczas średnio 4915 zł, 
obecnie — 5483 zł, motorniczy — 3281 zł, obecnie — 3920 
zł, konduktor — 2445 zł, obecnie — 2803 zł, pracownik za­
plecza technicznego — 2732 zł, obecnie — 3083 zł, pracow­
nik umysłowy — 3274 zł, obecnie — 3578 zł.

Minimalna podwyżka indywidualna wyniosła 150 zł. Re­
gulacja i podwyżka plac nie tylko w zamierzeniu, ale i w 
praktyce stała się czynnikiem mobilizującym załogi do lep­
szej i wydajniejszej pracy. Znalazło to potwierdzenie już 
w realizacji planu kwietniowego, którego poszczególne po­
zycje zostały przekroczone. I tak plan przewozów pasażer­
skich został przekroczony o 0,5 proc., wpływy z działalności 
podstawowej o 5,8 proc.

Wydajność w działalności podstawowej wzrosła o 9,3 proc.

Miła uroczystość zorganizo­
wało II Koło ZMS przy Wy­
dziale Eksploatacyjnym Tram­
wajowym Podgórze, które na 
wieczornicę zaprosiło działa­
czy ZBoWiD.

Byli uczestnicy II wojny 
światowej, opowiedzieli mło­
dzieży 
walk 
czyli.

swoje wspomnienia z 
w których uczestni-

30 czerwca br. wW dniu 
ramach współpracy z ZSMW 
Myślenice odbyło się spotka­
nie zarządów i młodzieży 
ZMS MPK z ZSMW Myśle­
nice.

W ramach spotkania opra­
cowano program współpracy 
na II półrocze br. oraz prze­
prowadzono zawody sportowe 
w strzelaniu z kbks, piłki 
siatkowej i nożnej.

Spotkanie było miłe i poży­
teczne, gdyż zostało połączone 
z wypoczynkiem młodzieży.

(J. K.)

„Sygnały MPK” — Jedno- ' 
dniówka Miejskiego Przed- i 
siębiorstwa Komunikacyj- ' 
nego w Krakowie. Wydaw- 
ca: Samorząd Robotniczy ’
MPK. Redagują: Andrzej 1 
Lisowski, Stanisław Szy- \ 
mański, Andrzej Turecki. '■ 
Zdj.: Tadeusz Zwoliński. S.
Druk: Prasowe Zakł. Graf. J 
Kraków, ul. Wielopole. S-61 J>


